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Wronek

A kuku
...chciaioby się zakrzyknąć, gdyby sprawa 

nie byta tak przykra. 3 maja przypada święto 

Matki Bożej. Jest w naszym mieście (nie 

myślę - gminie, tylko w mieście!) jedna 

figura Matki Bożej. Powstała jako wotum 

wdzięczności od mieszkańców miasta za 

przeżytą szczęśliwie okupację. Stoi na Placu 

Wolności. Dlaczego o tym piszę? Ponieważ 

sądzę, ze młodsze pokolenie może w ogóle 

o tym nie wie, ponieważ od kilku lat syste­

matycznie zarasta bujną (nie znaczy ładną!) 

zielenią (podobnie jak Rynek). TMZW 

występowało o jej odnowienie, ale wówczas 

jeden z  radnych -  kolega z bratniej prasy 

-  kazał nam się wziąć za pędzle, łopaty i 

samemu zrobić porządek, a nie pokazywać 

palcem.

W roku 2002 na pisemną interpelację 

radnych burmistrz odpisał, że w 

terminie odwrotnym figura w 

2002 roku zostanie odnowiona. No 

i minęły dwa lata i... jak widać... 

albo i nic nie widać. No, ale „kasa” 

zaoszczędzona!

Może to i dobrze, że Maryja stojąca 

na cokole już nie widzi Wronek? Bo 

co by zobaczyła? No właśnie widać na 

zdjęciu obok. A pan burmistrz w wywia­

dzie w 2003 roku publicznie obiecywał, że 

coś drgnie na Placu Wolności w 2004 roku. 

Pewnie i drgnie, jak ruiny meblami same się 

posypią...

G .K



Na Cyprze zjednoczenia brak 
Wyniki cypryjskiego referendum świad­
czą, że ok. 75 proc, cypryjskich Greków 
odrzuciło pomysł zjednoczenia. 1 maja do 
HE zostanie przyłączona jedynie grecka 
Republika Cypryjska, mimo że mieszkańcy 
tureckiej części wyspy przyjęli plan zjedno­
czeniowy.

Nauczka -  nie mów: hop...
Komisja Kongresu USA, powołana do zba­
dania sprawy zamachów z dn. II września 
2001 r., ustaliła, że prokurator generalny 
John Asheroft odmówił dodatkowych fun­
duszy na zwalczanie terroryzmu przez FBI. 
Stało się to... 10 września 2001 r.

Bush chwali Sharona
Prezydent Bush spotkał się w Waszyngtonie 
z premierem Izraela Arielem Sharonem i 
pochwalił plan ewakuacji izraelskich osad­
ników jedynie z Strefy Gazy (wcześniejszy 
projekt przewidywał wycofanie się Żydów z 

większości Zachodniego Brzegu Jordanu).

Skutki izraelskiego zamachu 
W izraelskim zamachu zginął Abdel Aziz 
al-Rantisi, po śmierci szejka Jasina wy­
brany przywódcą Hamasu. Palestyńczycy 
zapowiedzieli zemstę. Twierdzą tez, że 
mają nowego przywódcę, którego jednak 
nie chcą ujawnić w obawie przed kolejnym 
zamachem. Tymczasem władze Izraela 
twierdzą, że całe dowództwo Hamasu 
skazano na śmierć.

Źle życzą al-Sadrowi

Dowódcy wojsk amerykańskich w Iraku 
zadeklarowali, że ich planem jest zabicie 
szyickiego duchownego Muktady al-Sadra. 
Tymczasem w ręce Irakijczyka trafiają 
nadal cudzoziemscy zakładnicy. Zginął juz 
Włoch Fabrizio Quattrocchi.

Polska strefa mniejsza
Zmniejsza się polska strefa w Iraku. Z 
pięciu prowincji żołnierze polscy będą 
oddziaływali na trzy.

Katastrofa kolejowa w Korei 
Północnej
W Korei Północnej doszło do ogromnej 
katastrofy kolejowej. Zderzyły się dwa po­
ciągi z materiałami wybuchowymi. Doszło 
do eksplozji. Zginęło 161 osób, rannych 
są tysiące. Władze koreańskie dopiero po 
dwóch dniach ujawniły zdarzenie. W kraju 
nie ma lekarstw ani miejsc dla rannych 
w szpitalach. Ofiarami katastrofy są też 
dzieci.

Czy Polacy się wygadali?
Komentarze bułgarskich polityków kryty­
kują polskich dziennikarzy, którzy przyczy­
nili się rzekomo do zamachu na prezydenta 
Georgi Pyrwanowa w Iraku. Wiadomość 

o jego pobycie w Iraku podana była, ich 
zdaniem, zbyt wcześnie. Krytyczne uwagi 
bułgarskich mediów dotyczą także zacho­
wania polskich żołnierzy Iraku.

Transatlanty ki na s tart
Dwa transsatlantyckie statki wyruszą w 
rejs. Są to Królowa Maria -  największy i 
najdroższy statek świata mogący pomieścić 
2.600 pasażerów. Drugi statek to Królowa 
Elżbieta. Pomimo niezwykle wysokich 
cen sześciodniowych rejsów, wyprzedane 
są wszystkie miejsca z dużym wyprzedze­
niem.

Na wojennej ścieżce w Gruzji?
Aslan Abaszydze, przywódca Adżarów, któ­
rych autonomiczna prowincja jest częścią 
Gruzji, ogłosił powszechną mobilizację. 
Władze Gruzji zaś chcą przeprowadzić 
manewry wojskowe obok tej prowincji. 
Napięcie w stosunkach pomiędzy centrum a 
prowincją rośnie. W marcu omal nie doszło 
do działań zbrojnych, bo to adżarska policja 
odmówiła wpuszczenia prezydenta Micha­
iła Saakaszwilego na terytorium Adżarii.

ABSOLUTORIUM?
ABSOLUTNIE!

TANIO I ZDROWO PRZEZ CAŁY ROK

SZAMOTUŁY. Spokojny i sprawny 
przebieg miała poniedziałkowa sesja 
Rady M iasta i Gminy w Szamotułach, 
choć dotyczyła spraw ważnych, między 
innymi udzielenia absolutorium burmi­
strzowi Jackowi Grabowskiemu. W idocz­
nie radni wszystko przedyskutowali już 
wcześniej w komisjach, bo poza przed­
stawianiem wniosków, projektów uchwał 
i odczytywaniem opinii nie zabierano 
właściwie głosu. Sekretarz gminy Stefan 
M aćkowiak przedstawił sprawozdanie z 
wykonania budżetu za rok 2003, prze­
wodniczący komisji rewizyjnej odczytał 
wniosek o udzielenie absolutorium bur­
mistrzowi. Także głosowania nie były 
sensacyjne: zdecydowana większość rady 
optowała za przyjęciem sprawozdania 
z wykonania budżetu oraz udzieleniu 
absolutorium, wstrzymał się od głosu

SPOTKANIE UCZNIÓW  
Z SAM ORZĄDOW CAM I

SZAM OTUŁY. 25 kwietnia br. bur­
mistrz Jacek Grabowski i przewodni­
czący rady Jan Olszak przyjęli w sali 
obrad uczniów ze szkoły podstawowej 
nr 1. Była to specyficzna lekcja sa­
m orządności. Przedstawiciele władz 
lokalnych wystąpili w strojach uroczy­
stych, a więc z insygniam i władzy. 
G łówną treścią spotkana były odpowiedzi 
na pytania przygotowane przez uczniów. 
Dzieci chciały dowiedzieć się, na czym 
polega, praca burmistrza, kto rządzi w 
radzie miasta, czym się interesują sa­
morządowcy, jak  wygląda ich codzienna 
praca, a także jakie kłopoty ma aktualnie 
samorząd. Interesowały się także tym, 
jakie wykształcenie musi mieć radny 
i burmistrz, i z kim ważnym spotykali 
się samorządowcy. Obaj przedstawiciele 
władzy, zarówno wykonawczej jak  i 
uchwałodawczej, z powagą potraktowali 
pytania młodych ludzi i wyczerpująco na 
nie odpowiadali. Na pytanie, jak  wygląda

tylko radny Przemysław Fąferek -  tak 
ot, żeby pokazać iż nie wszystko układało 
się różowo. Po roku pracy rada uznała, że 
pomimo rozbieżności w wielu sprawach, 
burmistrz z nią współpracował.
Przyjęto również kilka uchwał, m.in. 
zaciągnięto kredyt długoterminowy na 
sfinansowanie zobowiązania za budowę 
nowego odcinka ul. Sportowej, uznano 
że należy przeprowadzić konsultacje z 
mieszkańcami gminy w sprawie podziału 
sołectwa Przyborowo na dw a sołectwa 
Przyborowo i Przyborówko. Ponadto 
utworzono dw a nowe zamknięte ob­
wody głosowania: w szpitalu i areszcie 
śledczym, ustalono także składki opłat 
za zajmowanie pasa drogowego dróg 
gminnych.

(b e la )

przeciętny dzień burmistrza Jacek Gra­
bowski odpowiedział m.in., że właściwie 
nie ma innych dni, bo także soboty i 
niedziele poświęca pracy. Stwierdził, że 
budzi się sam, bez niczyjej pomocy i bez 
budzika, bo budzą go myśli, co go dzisiaj 
czeka, jak ie sprawy będzie musiał roz­
wiązać. - W poniedziałek spotykam się z 
różnymi ludźmi, a w Szamotułach ludzie 
są bardzo aktywni -  pochwalił.
Pomysł lekcji z samorządowcami był bar­
dzo dobry. Zapewne spotkanie okazało 
się pouczające zarówno dla dzieci, jak  i 
dla samorządowców. W izyta w urzędzie 
-  zapew ne dla większości uczniów 
pierwsza, możliwość zajęcia miejsc przy 
stole obrad rady, były dla dzieci nie 
lada przeżyciem i z pewnością pomogą 
zapam iętać wiele wiadomości, które bez 
takiego em ocjonalnego bodźca pozostały­
by jedynie drętwym i, nic nie znaczącymi 
faktami do w yuczenia i... zapom nienia po 
jakim ś czasie. (Ib)

Z a ł e f a d y  D r c b i n r s k l f i

smaczne wędliny i wyroby drobiowe
Sklepy Firmowe Zakładów Drobiarskich KOZIEGŁOWY 

Szamotuły Wroniecka 3 • Dworcowa 15 
Wronki Rynek 10 i Rynek 12

W IO SEN NE PRO M O CJE!!!
O fe rta  w a żn a  do 16 m a ja

• ĆW IARTKA Z  KURCZAKA 4 ,9 9
(do 30  k w ie tn ia )

• W ĘDZO NKA STAROPOLSKA 12 ,9 9
• UDO PO KRÓLEW SKU Z IN D YK A  11 ,9 9
• BAWARSKA 8 ,9 9
• M IELO NKA 9 ,9 9
• P IK A N TN A  GRILLOW A 7 ,9 9
• GRILLOW A 6 ,9 9
’ PARÓWKA FIRM OW A 4 ,9 9
' PARÓW KI P ILSK IE  5 ,9 9
• BLOK SZYNKO W Y 7 ,9 9
• M IELO NE W IEPRZO W E 6 ,9 9

POLECAM Y SUPER NOW OŚCI
• POLĘDW ICA ZŁO CISTA 4 ,9 9
• SZYNKA POPULARNA 4 ,4 9
• LUNC HM EAT DROBIOW Y 2 ,9 9
• BATON SZYNKO W Y 4 ,9 9
• SCHAB P IEC ZO N Y  16 ,9 9
• SZYNKA Z M ARIANKA 16 ,4 9
• SZYNKA Z P IEPR ZEM  16 ,4 9
• PASZTET M AZO W IEC K I 3 ,9 9

SER D EC ZN IE  ZAPRASZAM Y

Oferty pracy
Szczegółowe informacje o ofertach można uzyskać w pok. 6 Powiatowego 
Urzędu Pracy w Szamotułach, tel. 292 02 99 w.!9. Prosimy podawać nr oferty.

678 Szamotuły; sprzedawca-han- 
dlowiec, mężczyzna do 35 lat, prawo 
jazdy B
679 Pniewy; rzeźnicy, do 40 lat, 
doświadczenie
681 Wronki; 5 murarzy z praktyką 
682/1 Suchy Las; blacharz karose- 
ryjny
682/2 Suchy Las; mechanik samo­
chodowy
682/3 Suchy Las; osoba do działu 
sprzedaży
682/4 Suchy Las; osoba do działu 
księgowości
683/1 Pniewy; mechanik operatora maszyn 
do obróbki ze skrawaniem, ew. frezer, tokarz, 
ślusarz
683/2 Pniewy; lakiernicy do malowania
proszkowego-
684/1 Czarnków; stolarz
684/2 Czarnków; osoba do nadzoru

W głębokim żalu przyłączamy się do grona osób, które 
zasmuciła wiadomość o śmierci

ZASŁUŻONEGO REGIONALISTY

Janusza Łopaty - Łowińskiego
prezesa Zarządu Oddziału PTTK 

w Szamotułach w latach 1968 -1971

Rodzinie i Bliskim
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 

składa
Zarząd Oddziału PTTK 

w Szamotułach

produkcji
685 Szamotuły; kierowca C+E, praktyka, 
transport międzynarodowy
686 Czarnków; konstruktor urządzeń 
grzewczych i chłodniczych
687 Poznań; krawcowe -  krawcy; szycie 
spodni
688 Nowy Tomyśl; stolarze meblowi 
689/1 Kaźmierz; spawacz
689/2 Kaźmierz; murarze
690/1 Duszniki; pracownik do produkcji
okien PCV
690/1 Duszniki; pracownik do montażu 
okien PCV
691 Szamotuły; kierowca C+E, praktyka, 
kraj
692 Pniewy; kierowca C+E, transport 
międzynarodowy
693 Szamotuły; sprzedawca-handlowiec, 
mile widziana znajomość branży budow­
lanej, komputer, średnie, prawo jazdy B
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28 kwietnia 2004

PRZYGOTOWANIA 
DO FESTYNU W PEŁNI

SZAMOTUŁY. 1 maja 2004 r. władze miasta organizują festyn z okazji wstąpienia 
Polski do Unii Europejskiej pod hasłem „Piosenką i tańcem witamy Europę” . Przygoto­
wania przebiegają pełną parą. Na zdjęciu: sekretarz miasta i gminy Stefan M aćkowiak 
oraz przedstawiciele SzOK-u dyr. M arek Galczewski i instr. Żaneta Bilska-Bekasiak 
ustalają miejsce, z którego 1 .maja o 12.00 przemówi burmistrz Jacek Grabowski. (Ib)

DROGI POWIATOWE 
■ BILANS PO ZIMIE

PRZY
sca podczas obrad Komisji 
Infrastruktury i Promocji 
Powiatu zajęła dyskusja 
na temat plagi ostatniego 
czasu, jaką jest zaśmiecanie 
poboczy dróg i rowów. To 
już nie jest kwestia wyrzu­
cenia przez okno samocho­
du skórki od banana czy 
papierka -  alarmują radni
-  ale masowego pozbywa­
nia się śmieci z domowych 
i przydomowych kubłów po­
przez wyrzucanie ich z auta 
do rowu.

Winni są nieuchwytni?
Zbigniew Tacik, dyrektor 
Zarządu Dróg Powiatowych, 
ubolewał: Winnych nie ma, a 
raczej są nieuchwytni. Poru­
szają się bowiem pojazdami 
i pozbywają się śmieci bez 
świadków. Trudno wiec ich 
złapać, trudno również udo­
wodnić winę. To się dzieje 
nagminnie, nawet gdybyśmy 
mieli sprzątać te drogi i skupić 
się tylko na tym, nie jesteśmy 
w stanie opanować sytuacji, 
gdyż śmieci jest mnóstwo i, 
niestety, coraz więcej. 
Dlaczego wyrzucają? 
Zastanawiając się nad przy­
czynami zjawiska, radni 
wskazywali, że być może ceny 
wywozu śmieci są zbyt wyso­
kie, a kary za zaśmiecanie za 
niskie. Brak też wielu ludziom 
kultury osobistej i ekologicz­
nej wiedzy. Niektórzy radni 
starali się „wybielić” miesz­
kańców. - To robią przyjezdni, 
ludzie z poznańskich osiedli
-  mówił Stanisław Ostański
-  ludzie ze wsi na pewno nie 
wyrzucają w ten sposób śmie-

DROGACH ŚMIECIE 
GA W POWIECIE

ci. Inny dyskutant zauważył, 
że często informacje o wino­
wajcy są w śmieciach, wystar­
czy tylko dokładniejszy ogląd 
zawartości worka.

Co zrobić takim gagatkom?
Oczywiście, • rozmawiano 
także o środkach zapobie­
gawczych. Radni postulowali 
zwiększenie kar za „dziki” 
wywóz śmieci. Jedną z kar 
powinno też być sprzątanie 
całego odcinka przez wino­
wajcę, który dorzucił do niego 
swoje trzy grosze. Dyskutan­
ci wskazywali też potrzebę 
większego jeszcze uczulenia 
służb odpowiedzialnych za 
porządek, konieczność edu­
kacji społeczeństwa w tym 
zakresie, a także częstego 
piętnowania zjawiska przez 
prasę.

Działać, czy tylko uspokoić 
sumienie?
Sformułowano projekt wnio­
sku, by zarząd uczulił odpo­
wiednie służby, burmistrzów 
i wójtów na ten problem. 
Projekt przegłosowano, ale 
dyskutanci powątpiewali czy 
będzie on skuteczny. Wice- 
starosta Czesław Mańczak 
powiedział, że sprawa wyma­
ga podjęcia kompleksowych 
działań, wskazania przyczyn 
zjawiska i zastanowienia się 
nad likwidacją przyczyn a 
nie skutków. Sceptykiem był 
także Stanisław Ostański: Czy 
ten wniosek coś da, czy tyl­
ko uspokoi nasze sumienia? 
-  pytał.
Problem, rzeczywiście, nara­
sta. Nasze drogi, miasta, wsie 
i lasy, .pomimo szczytnych ak­

S Z A M O T U Ł Y . P o dczas p o n ied z ia ł­
k ow ych  o b rad  K om isji In frastru k tu ry  
i P rom ocji P o w ia tu  25 k w ie tn ia  br. 
Z b ig n iew  T acik , d y rek to r  Z arząd u  
D róg  P o w ia to w y ch , p rzed staw ił o c e ­
nę stan u  d róg  po o k resie  zim ow ym . 
T eg o ro cz n a  z im a  by ła  łag o d n a , ale 
u c iąż liw a , p o n iew aż  częs to  pad a ł 
śn ieg , po  czy m  n as tęp o w ało  je g o  to p ­
n ien ie . W  zw iązk u  z tym  w p raw d zie  
n ie  trzeb a  u żyw ać p ługów  d o  lik w id a ­
c ji pok ry w y  śn ieżnej z  je z d n i, a le  p o ­
w staw ały  liczne  uby tk i w  naw ierzch n i 
d róg . W yk o n y w an o  na  b ieżąco  n ap ra ­
w y cząs tk o w e. N ajb ard z ie j u c ie rp ia ły  
w c iąg u  zim y  m .in. d rogi: N ow a W ieś 
-  S am o łęż , S zam o tu ły -P am ią tk o w o , 
B ro d z iszew o -S o k o ln ik i W ielk ie , D ę- 
b in a-K o sza n o w o , O stroróg-W ielonek, 
O b rzy ck o -Ja ry sze w o , D uszn ik i-

cji w rodzaju „Posprzątajmy 
swój dom na wejście do UE”, 
nie będą czyste, dopóki do lu­
dzi nie dotrze, że robią szkodę 
sobie. Bo do tej pory egoiści,

Radny Antoni Przewoźnik zapytał o egzekwowanie kar za zaśmiecanie poboczy 
dróg. Wywołało to długą dyskusję Komisji Infrastruktury i Promocji Powiatu.

Ze smutkiem odebraliśmy wiadomość o śmierci
ZASŁUŻONEGO DLA ZIEMI WRONIECKIEJ 

REGIONALISTY

Janusza Łopaty - Łowińskiego
Rodzinie i Bliskim

wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 
składają

Kazimierz Michalak Burmistrz MiG Wronki 
Grażyna Gromadzińska-Kopras 

Przewodnicząca Rady MiG Wronki

N iew ierz . S tw ie rd zo n o  tak że  u sz k o ­
d zen ie  na  d ro d ze  D u szn ik i-C h e łm n o  
sp o w o d o w an e  ru ch em  tirów , o raz  
m n ó stw o  sp ęk ań , a  w ięc  p ro g n o zu je  
się p o w stan ie  w  ty ch  m ie jscach  u b y t­
ków  i ko n ieczn o ść  u w zg lęd n ien ia  
w  n ieda lek ie j p rzyszłośc i rem o n tó w  
cząstk o w y ch . N ajm nie j szkód  za ­
n o to w an o  n a  d ro g ach  p o ło żo n y ch  
w  gm in ach  O b rzy ck o  i O stro róg . 
W pływ  teg o ro czn e j z im y  na  d rog i był 
p o ró w n y w aln y  z pop rzed n im i latam i 
- p o d su m o w a ł Z b ig n iew  T acik  -  ale 
w y d a tk i na  p rzy g o to w an ie  d ró g  do  
zim y  by ły  w y ższe  n iż  w  a n a lo g icz ­
nym  o k resie  roku  u b ieg łeg o  z  uw agi 
na  liczn ie jsz e  in te rw en c je  słu żb  lik w i­
d u jący ch  go ło ledź .

' Gb)

którzy zaśmiecają, chcą po 
prostu mieć czysto przed 
WŁASNYM domem, SWO­
IM oknem, czyli obchodzi ich 
wyłącznie czubek własnego 
nosa. (Ib)

Głos biskupów przed 
przyłączeniem
„Znajdzie się wielu polityków, 
którzy będą kusić i łudzić 
obietnicami bez pokrycia i 
fałszywymi receptami na ła­
twe szczęście. Nie wolno się 
dać zbałamucić „ -  napisali 
biskupi polscy w „Apelu o od­
powiedzialność za przyszłość 
Polski i Europy” -  związanym 
z wstąpieniem Polski do UE. 
Episkopat wzywa do wzięcia 
udziału w wyborach do Par­
lamentu Europejskiego, uspo­
kaja, że nie grozi nam utrata 
tożsamości narodowej i apelu­
je do włączenia się Polaków w 
kształtowanie Europy opartej 
o wartości chrześcijańskie.

Niepewny premier
Wciąż nie wiadomo czy prof. 
Marek Belka ma szansę na 
uzyskanie w Sejmie wotum 
zaufania. Krzysztof Janik 
obawia się, że do poparcia 
kandydata może zabraknąć 
ok. 30 głosów.

Rywin skazany
26 kwietnia zapadł wyrok 
sądu w głośnej aferze Rywi­
na. Oskarżony został uznany 
za oszustwo, a nie płatną 
protekcję. Nie ma dowodów 
na to, że był wysłannikiem 
„grupy trzymającej władzę” 
-  stwierdziła pani prokurator. 
Sam oskarżony oświadczył, 
że jest niewinny i został wma­
newrowany w całą aferę przez 
redaktora Adama Michnika. 
Karą za oszustwo dla Lwa Ry­
wina jest dwa i pół roku kary 
(w zawieszeniu) i 100 tysięcy 
grzywny, pokrycie wszelkich 
kosztów sądowych.

Bubel dla zdrowia
Kolejny projekt ustawy do­
tyczącej zdrowia uznany jest 
przez środowiska medyczne 
za „bubel legislacyjny”. Pełno 
w nim nieścisłości, braków i 
niezgodności. Minister Zdro­
wia -  Sikorski nie zgadza się 
z ta opinią.

Warszawa przed forum
Od północy 26 kwietnia zaka­
zany jest ruch komunikacyjny 
w tzw. strefie bezpieczeństwa 
związanej ze Światowym 
Forum Gospodarczym w ho­
telu Victoria w Warszawie. 
Trasa marszu antyglobalistów 
wyznaczona, w jej obrębie za­
mknięto sklepy z napojami al­
koholowymi. Nad bezpieczeń­
stwem ludzi czuwa przeszło 8 
tysięcy policjantów. Prezydent 
Warszawy ujawnił, że Forum 
Gospodarcze kosztować bę­
dzie państwo 13 milionów 
złotych.
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Niedelikatny drań
26.-27.04. w Szamotułach nieznany 
sprawca złu pił w nocy kiosk ruchu przy 
dworcu PKP. Nie był zbyt delikatny: 
stłukł szybę i przywłaszczył 5 paczek 
papierosów oraz... paszport właścicielki 
kiosku, mieszkanki gminy Szamotuły.

Poszaleją na cudzych numerach
26.-27.04. w Szamotułach na ul. Kolar­
skiej nieznani sprawcy odkręcili tablice 
rejestracyjne malucha. Teraz właściciel 
co jakiś czas pewnie będzie się dowia­
dywał o rzekomo własnych gościnnych 
występach tu i ówdzie, dopóki policja nie 
złapie „psotników".

Żle wykombinował
21.04. w Zamorzu w aucie marki Citroen 
i w pomieszczeniu gospodarczym jakiś 
człowiek przechowywał zapas papiero­
sów. Nie by łoby w tym nic nadzwy czaj­
nego. gdyby towar miał polskie znaki 
akcyzy(a nie miał), a odkrycia dokonali 
funkcjonariusze policji. „Jak się z tego 
wytłumaczyć?” - kombinuje pewnie 
właściciel, wypalając stosy papierosów 
z akcyzą.

Znalazł swoją niszę?
16.-21.04. w Chojnie z budynku 
opuszczonego budynku gospodarczego 
dokonano kradzieży przetrząsacza ka­
ruzelowego do siana. Wartość maszyny 
to ok. 1.000 zł. Poszkodowanym jest 
mieszkaniec Chojna Wsi. Ciekawe, czy 
złodziej zagospodaruje tę nową, wąską 
niszę w swoim fachu: kradzież przetrzą- 
saczy karuzelowych.

Niecne robótki na drutach
22.04. we Wróblewie nieustaleni osobni­
cy zwinęli 3 odcinki napowietrznej linii 
wysokiego napięcia -  po 240 m każdy. 
Szkodę wyceniono na ok. 1000 zł. 

„Cenny” jogurt
22.04. w Podrzewiu z parkingu skradzio­
no... zgrzewkę jogurtu. Sprawca rozerwał 
plombę przy samochodzie ciężarowym i 
zabrał „cenny” łup -  wart 60 zł. Poszko­
dowanym jest Białorusin.

Studencie, bądź uważny!
23.04.W Pniewach po godzinie 9.00 
nieznany sprawca wykorzystując nie­
uwagę pokrzywdzonego skradł plecak 
pozostawiony przy drodze. Właścicielem 
jest student, który pisząc prace magister­
ską chciał dokonać badań na polu i na 
kilkadziesiąt minut pozostawił plecak w 
przydrożnym rowie. Kiedy wrócił, plecak 
już nie było.

Nie każdy chce kupić rower 
15.-24.04. w Szamotułach przy ulicy 
Kołłątaja nieznani sprawcy usunęli 
skoble w drzwiach piwnicy i zrabowali 
rower górski wartości 400 zł na szkodę 
mieszkanki Szamotuł. Również w nocy 
z 23na 24.04. w Szamotułach przy ulicy 
Kiszewskiej w godzinach nocnych skra­
dziono z ogrodu niezabezpieczony rower 
o wartości 1.000 zł.

Tragiczny wypadek motocyklisty 
25.04. w Wilkowie przed godziną 18.30 
doszło do tragicznego w skutkach 
wypadku. 17-latek kierując motocyklem 
MZ zderzył się z fiatem I26p. Niestety 
poszkodowany nie miał kasku, a upada­
jąc, uderzył głową w kamień. W wyniku 
odniesionych obrażeń, pomimo szybkiej 
interwencji służb medycznych (zabrał 
go helikopter do szpitala w Poznaniu) 
poszkodowany zmarł. Bliższe ustalenia 
policji wykazały, że motocyklista wyprze­
dzał i uderzył w fiata, którego kierowca 
wykonywał manewr skrętu do posesji. 
Obaj kierowcy byli trzeźwi, a przyczyna 
wypadku nie została ustalona.

Z tym herbem trzeba się oswoić

MŁODY ORZEŁ CZY STARA, 
ZADZIORNA BABA?

SZAMOTUŁY. Podczas po­
niedziałkowego posiedzenia 
Komisji Infrastruktury Tech­
nicznej i Promocji Powiatu 
omawiano m.in. sprawę herbu 
powiatu szamotulskiego. Radni 
mieli zaopiniować i skierować 
do rady wniosek o zatwierdze­
nie projektu, którego przygo­
towanie zajęło... 4 lata. 
Sekretarz Powiatu Stefan Ku- 
kawka pokrótce przedstawił 
historię toczących sie od 2000 r. 
prac nad herbem, a potem scha­

Ten ptak to taki trochę... m łody orzeł -  charakteryzował sekretarz Stefan Kukawka.

rakteryzował aktualny projekt. -  
Orzeł ma dosyć dziwny wygląd i 
trzeba się z nim oswoić. -  mówił
-  Prawdziwe żywe orły trochę się 
różnią od tych herbowych. Natu­
ralny ptak jest chyba najbardziej 
podobny do tego z projektu herbu 
powiatu. To taki... młody orzeł.
-  spuentował zaskakująco. 
Następnie wypowiadali swoje 
opinie inni radni. Stanisław 
Ostański wyraził wątpliwość, czy 
kolor tarczy z nałęczą został wła­
ściwie dobrany. Wskazał na przy­
kład pniewski, gdzie nałęcz jest 
na niebieskim polu, a nie na czer­
wonym. Skutecznie udało mu się

zasiać niepewność w gronie kole­
gów, bo wszyscy niemal zaczęli 
analizować herby uwidocznione 
na oknie sali obrad. Ale sekretarz 
szybko rozwiał wszelkie obawy, 
odczytując z wniosku cytaty z 
różnych herbarzy z opisami na- 
łęczy w polu czerwonym. Rad­
ny Ostański wskazał z kolei na 
koronę znajdującą się w herbie 
Szamotuł: - Czy orzeł powia­
towy nie powinien mieć takiej 
korony? -  zapytał. -  Nie, taka 
korona przysługuje Wacławowi z

Szamotuł -  oponował Krzysztof 
Statucki (zastanawia, skąd ten 
upór u naszych włodarzy w ko­
ronowaniu Bogu ducha winnego 
Wacława, skoro nawet dziecko 
wie, że w herbie Szamotuł jest 
król, a nie muzyk). Omówiono 
również sprawę flagi, a sekretarz 
starostwa wyjaśnił jej kolorysty­
kę: barwy żółta biała i czerwona 
nawiązują do kolorów herbu.
W toku luźnych rozmów uczest­
nicy zebrania komentowali wy­
gląd herbu, raz po raz wracając 
do sprawy orła. - Trochę zadzior­
ny ten dziób. Czy inne powiaty 
nie będą się burzyć, że nasz orzeł

jest zbyt dumny? - pytał jeden 
dyskutant. - Dziwny ten orzeł. 
Raczej przypomina starą babę, 
taką... czarownicę -  oceniał 
inny. Mimo różnych zastrzeżeń, 
komentarzy, uśmieszków radni 
przyjęli projekt uchwały o herbie 
i fladze powiatu, kierując go pod 
obrady najbliższej sesji. Sekre­
tarz rozczarował tych, którzy 
cieszyli się; że nowe emblematy 
powiatu zawisną na budynkach 
powiatowych przed wejściem 
Polski do Unii. Przypomniał, że 
wszelkie przyjęte rozwiązania 
nabierają mocy po ich publikacji 
w Dzienniku Urzędowym Woje­
wództwa Wielkopolskiego, a to 
może potrwać.
Dyskusja w sprawie orła pokaza­
ła po pierwsze, że radni nie mają 
zielonego pojęcia o heraldyce, po 
drugie zaś, że z jakichś powodów 
nie chcą podnieść najważniejsze­
go zastrzeżenia: rysunek orła na 
proponowanym herbie jest kary­
katuralny. Przypomina się baśń 
„Nowe szaty Cesarza”, w której 
każdy boi się powiedzieć, że król

Stefan Kukawka,
Sekretarz Powiatu
„Projekt herbu podoba mi się, 
choć - przyznaję - musiałem 
się do niego przyzwyczaić, 
zwłaszcza do dzioba. Jest taki 
trochę... drapieżny. Komisja 
heraldyczna nie zostawiła na 
tym projekcie suchej nitki, ale 
w tej komisji zasiada twórca 
herbu wojewódzkiego, który 
chciał, żeby wszystkie herby 
powiatów zawierały półorła 
wielkopolskiego. Można się 
domyślić, dlaczego lansował 
takie rozwiązanie, a odrzucił 
to, które przyjęliśmy: praw­
dopodobnie chciał być twórcą 
herbów dla wszystkich powia­

jest nagi. A przecież wiele ko­
mentarzy poprzedziły uśmieszki 
i kpiny, co jest właściwą reak­
cją na karykaturę właśnie. Nasz 
redaktor miał wrażenie, że w 
jakimś momencie prac ktoś 
uczynił przedmiotem dysputy 
szybko sporządzony szkic herbu. 
I wszystko wskazuje na to, że to 
ów szkic będzie naszym herbem 
powiatowym. Zabrakło bowiem 
dziecka, które jak u Andersena, 
wykrzyknęłoby: „przecież to nie 
młody orzeł, tylko stara, zadzior­
na baba”!

(Ib)

Projekt herbu powiatu szamotulskiego

tów wielkopolskich. Jest inna 
rzecz, która mnie niepokoi: 
nienaturalny wygląd nałęczy 
w środkowej tarczy”.

Edward Ławniczak, 
przewodniczący Komisji Ko­
misji Infrastruktury Tech­
nicznej i Promocji Powiatu
„Herb mi się podoba. Może 
rzeczywiście dziób orła jest 
zbyt zadziorny, ale to nie 
przekreśla wartości herbu. 
Dlatego nie zgłosiłem za­
strzeżeń i głosowałem za. 
Podnoszono tu dziś zastrze­
żenia do kolorów herbu i flagi 
-  przecież ta dyskusja jest już 
spóźniona.”
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TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW ZIEMI 
WRONIECKIEJ -  NIEWIELKI RYS HISTORII

Tak to już  z historią się dzieje , że w 
pewnym okresie życia ludzie zaczynają 
poszukiwać swoich korzeni, zaczynają 
uwieczniać własne dzieje. Powiązane jest 
to z reguły z umiłowaniem rodzinnego 
dziedzictwa, jak również środowiska, w 
którym przyszło wzrastać.
Rozkochani w historii Wronek jej m iesz­
kańcy w przeróżny sposób na przełomie 
wieków próbowali podkreślać wartości 
naszej ziemi oraz przywiązanie do niej. 
Działo się podobnie wśród harcerzy, 
kręgów kościelnych, strażaków. Działania 
takie nie zawsze owocowały pozytyw­
nym odbiorem społecznym, jednak były 
skuteczne.
Pojawili się wielcy społecznicy, którzy 
na kanwie umiłowania naszej małej 
ojczyzny, jej historii i rozwoju, pragnęli 
łączyć się w działaniu przez wykreślenie 
odpowiednich form działania i przekazu 
.Nic nie może powstać bez marzeń i wizji, 
tak to rodziło się: nasze Towarzystwo. 
Inicjatorem wszystkich podejmowanych 
wyzwań był Marian Radomski, związany 
z różnymi grupami społecznymi Wronek. 
Społecznik ten, harcerz, drużynowy 39 
HDP, już  we wczesnych latach 60 myślał 
o powołaniu kręgu miłośników Wronek.
A było to tak; na początku lat 70, jadąc po­
ciągiem do Poznania w towarzystwie foto­
grafa p. Jankowiaka, wysłuchał ciekawej 
historii o zdarzeniu, które przytrafiło się 
opowiadającemu. Pewnego razu do jego 
zakładu fotograficznego mieszczącego 
się na Rynku, przyszedł starszy mężczy­
zna (Niemiec), z uszkodzonym aparatem 
fotograficznym i prośbą o naprawienie. W 
trakcie rozmowy okazało się, że jest on 
synem pierwszego burmistrza Wronek Ot- 
tersona. Powodem przyjazdu do Wronek 
było odwiedzenie cm entarza wronieckie- 
go, na którym spoczywają prochy jego 
dziadków. Pan Jankowiak wspominał

wronieckie
TYGODNIK TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW ZIEMI WRONIECKIEJ

spraw y
również o broszurach, które jego ojciec 
napisał o Wronkach. Zapisał te informacje 
oraz adres przybysza i przekazał M ariano­
wi Radomskiemu. Druhowi Marianowi 
to wystarczyło, by w głowie zaiskrzyła 
myśl dotycząca utworzenia towarzystwa 
rozmiłowanego w naszej bogatej historii. 
W niedługim czasie spotkał się z Marią 
Stryczyńską, która już  wtedy zajmowała 
się historią Wronek, spisując historię 
apteki i przedstawił jej swój pomysł. Pani 
Stryczyńską zaproponowała wspólne spo­
tkanie z p. Grotem (nauczycielem historii 
na Zamościu), który również interesował 
się historią Wronek i pisał ich monogra­
fię. Od tego momentu wydarzenia toczą 
się bardzo szybko. Dnia 23 marca 1974 
r. Radomski rozmawia z ówczesnym 
naczelnikiem Wronek Henrykiem Doro- 
żałą, któremu naświetla swój pomysł. W 
wyniku rozmowy powstaje pomysł, by 
zaprosić około 30 mieszkańców Wronek 
na pierw sze organ izacy jne 
zebranie Towarzystwa M iłośników M ia­
sta Wronek. Spis mieszkańców przygo­

tował po rozmowach z nimi p. Radomski. 
Na zaproszeniu widnieje data 23 kwietnia 
1974 r., spotkanie odbyło się w poniedzia­
łek 06 maja 1974r. o godzinie 14. 
Zaproszenie przyjęły 22 osoby: Edward 
Białek, Paweł Bugaj, Czesław Grot. 
Eligiusz Grupiński, Franciszek Haak, 
Bolesław Hibner, Barbara Hoffmann, 
Maria Jasińska, W ładyswław Kałużyński, 
Marian Korcz, Piotr Kwapisz, Zygmunt 
M atuszewski, Stanisław Rajniger, To­
masz Rogoziński, Zdzisław W ieczorek, 
Jan W iśniewski, Paweł Sądecki, Tomasz 
Siwiński, M aria Stryczyńską, Paweł Stry- 
czyński i Marian Radomski.
Henryk Dorożała otwierając zebranie 
stwierdził: „Na wniosek mieszkańców 
miasta mamy dzisiaj stwierdzić, czy 
towarzystwo miłośników miasta, które 
ma powstać, jest-potrzebne -  czy też nie. 
Jeżeli tak, to należałoby ustalić nazwę 
tego zgrupowania i opracować regulamin, 
według którego będziemy pracować”.
Po dyskusji dotyczącej planów i rozwa­
żeniu pomysłów, przybyli opowiedzieli 
się jednogłośnie, aby powołać organi­
zację, która będzie promować Wronki i 
kultywować tradycje regionalne, zgodnie 
ze wskazaniami Mariana Radomskiego. 
Powołano Komitet Przyjaciół Miasta 
Wronek. Wybrano również Zarząd Ko­
mitetu, po dyskusji na Prezesa wybrano 
M. Radomskiego, który na zastępców 
swoich zaproponował Marię Stryczyńską 
i Czesława Grota. Do dziś te trzy osoby 
uważane są za twórców, pozostali tworzą 
grupę inicjatywną.
Pierwszy Zarząd
miał za zadanie przygotowanie regulami­
nu organizacyjnego i statutu. Do władz 
Zarządu powołano: W ładysława Kału­
żyńskiego, Barbarę Hoffmann - Andrze­
jew ską, Franciszka Haak. Po blisko pięciu 
miesiącach pracy organizacyjnej i przygo­

towaniu statutu, zarząd, do tej pory jesz ­
cze nie formalny, zwołał pierwsze Walne 
Zebranie dnia 20 września 1974 r. Data ta 
stała się formalnie datą utworzenia Towa­
rzystwa. Zebranie przyjęło obowiązującą 
nazwę „Grono M iłośników M iasta W ro­
nek”, zatwierdzono i przyjęto regulamin 
oraz statut. Ponownie powołano Zarząd 
w składzie jak  pierwotnie, pod przewod­
nictwem prezesa M. Radomskiego. Grono 
liczyło 3o członków, wybrano Komisję 
Rewizyjną i powołano sekcje: estetyczną, 
fotograficzną, krajoznawczą, historyczną, 
propagandową. Grono wypracowało dwie 
naczelne zasady działania  
którym Towarzystwo jest wierne do dzi­
siaj: pielęgnowanie i kultywowanie histo­
rii i spraw naszego lokalnego środowiska 
oraz apolityczność działania organizacji 
w środowisku. W wyniku zarządzenia 
4/XI/74 naczelnika miasta Henryka Do- 
rożały wydanego dnia 30 listopada 1974 
r. Grono otrzymało osobowość prawną. 
W zarządzeniu czytamy: „Grono jest 
społecznym organem i podlega z urzędu

Naczelnikowi Miasta, terenem działania 
jest miasto Wronki. Grono winno do 
20 grudnia każdego roku przedstawiać 
roczny plan pracy do akceptacji” . Dzięki 
przychylności ówczesnych władz, ze­
brania grona odbywały się w sali narad 
Ratusza. Oprócz członków fizycznych 
organizacja skupiała w swych szeregach 
również członków prawnych (wspiera­
jących), przynależność zadeklarowały: 
Spółdzielnia Pracy „Postęp”, Zakład 
Przemysłu Ziemniaczanego, W ojewódz­
ka Spółdzielnia Spożywców „Społem”, 
Technikum M echaniczno - Elektryczne, 
Zakłady Doskonalenia Zawodowego, 
Fabryka Maszyn i Urządzeń „Spomasz” , 
Zakład Karny,. W roniecka Fabryka Wy­
robów Blaszanych. W kolejnych latach 
przystąpiły następne zakłady i instytucje. 
Dnia 13.02.1975 r. otwarto również konto 
w Banku Spółdzielczym we Wronkach, w 
związku z wpływami znacznych środków 
finansowych. Kolejne lata działalności

Grona to przygotowania do 700-lecia 
Wronek i uroczystych obchodów. W 
związku z prośbami członków, dotyczą­
cymi zakresu działania, Grono 30 stycznia 
1978 r. złożyło wniosek dotyczący zm ia­
ny nazwy na Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Wronieckiej. Na Walnym Zebraniu 
dnia 18 maja 1978 r. , Prezes Marian 
Radomski rezygnuje z funkcji. „Na 
stanowisku tym potrzebny jest człowiek 
wykształcony, z robotnikiem nie chcą za 
bardzo rozmawiać, samo zamiłowanie 
to za mało”, uzasadniał swą decyzję w 
trakcie zebrania ustępujący Prezes. Walne 
Zebranie na Prezesa powołało Ludwika 
Kocha -  kierownika Szkoły Podstawo­
wej Nr 1. W zarządzie przestał zasiadać 
Czesław Grot. Marian Radomski zostaje 
wybrany na wiceprezesem. Rok 1979 to 
obchody 700-lecia W ronek  w które 
włącza się czynnie TMZW, organizując 
wspaniałą wystawę w świetlicy „Po­
stępu”. W ystawa ta stała się zalążkiem 
dzisiejszego Muzeum Regionalnego.
W trakcie uroczystej Sesji Rady Naro­
dowej M iasta i Gminy we Wronkach 6 
października 1979 roku z okazji 700- 
lecia Wronek członkowie Towarzystwa 
- Maria Stryczyńską, Tadeusz Ratajczak, 
Eligiusz Grupiński, Czesław Grot, Marian 
Radomski, Barbara Andrzejewska, W ła­
dysław Kałużyński, otrzmali odznaczenia 
„Zasłużony Działacz W ojewództwa Pil­
skiego”. Akceptację prawną Towarzystwo 
otrzymuje wpisem SW601 -1/81 z dnia 27 
listopada 198 l r . Towarzystwo prowadzi 
sw oją działalność również w okresie 
trwania stanu wojennego wprowadzonego

13 grudnia 1981 r. Był to precedens na 
krajową skalę i świadczy o znaczeniu 
TM ZW  we wronieckim środowisku.
Lata 1982 r. to praca Towarzystwa nad 
wydaniem monografii. W 1984 r. uak­
tywniono działanie sekcji Prowadzono 
również działania dotyczące pozyskania 
pomieszczeń na stałą ekspozycję histo­
ryczną zgodnie z zapisami w „Pamiąt­
kowej Kronice” , wyłożonej w trakcie 
wystawy w 1979r. Ogromne zasługi przy 
tych pracach mieli kolejni prezesi: Bog­
dan Tomczak i Marian Radomski. Walne 
Zebranie w 1983 r. na funkcję prezesa wy­
brało Bogdana Tomczaka, viceprezesem 
nadal pozostał Marian R adom ski. 
Towarzystwo tego roku we wrześniu 
nawiązuje współpracę z Towarzystwem 
Społeczno-Kulturalnym w Pile oraz z 
W ielkopolskim Towarzystwem Kultural­
nym w Poznaniu. Od 1983r. następuje 
okres współpracy z Holendrami z miast: 
Bevervijk, Ijsmond i Emmen, który trwa

do końca lat 90-tych. Szefem Stowarzy­
szenia do spraw współpracy z Holen­
drami został Bogdan Tomczak -prezes 
TMZW. Komitet działał wzorowo. Pełna 
dokumentacja znajduje się w Muzeum. 
W 1989 roku wielkim staraniem TMZW  
wydana zostaje monografia Wronek. Do 
dziś uważana jest za jedno z wielkich za­
dań, które dzięki staraniom TM ZW  udało 
się zrealizować. Mimo iż minęło 25 lat od 
ukazania się części pierwszej, druga nie 
może jakoś się narodzić. A należy zazna­
czyć, że pieniądze są, w przeciwieństwie 
do lat osiemdziesiątych.
W 1990 roku decyzją Zarządu Towarzy­
stwa rozpoczęto wydawanie kwartalnika 
„W ronieckie Sprawy”. To drugie wielkie 
przedsięwzięcie, które trwa lat piętnaście 
i d z iśjest to tygodnik.
W roku 1985 wybrano projekt znaku 
graficznego, który wykonał Tomasz 
Siwiński. Znakiem tym opatrzono papier 
listowy oraz druki okolicznościow e.
W roku 1987 wyłoniono zwycięzcę kon­
kursu na projekt znaczka organizacyjnego, 
który wygrał Ireneusz Vowie. Znaczek od 
1988 roku stanowi łącznie z legitymacją 
o przynależności do TMZW. Stanowi on 
także wizytówkę Towarzystwa, aktualny 
do dzisiaj, również widnieje na winiecie 
„Wronieckich Spraw”.
W 1993 r. zebranie Towarzystwa odby­
ło się w remontowanym z inicjatywy 
i nakładem TMZW spichlerzu przy 
ulicy Szkolnej. 21 listopada 1993 roku 
otwarto uroczyście Muzeum Regionalne 
we W ronkach, trzecie wielkie dziecko 
TMZW. W budynku muzeum TM ZW  za

ogrom prac włożonych otrzymało nieod­
płatnie i dożywotnio siedzibę.
Na Walnym Zebraniu 23 maja 1997 roku 
po 14 latach panowania Bogdana Tomcza­
ka, prezesem zostaje Leszek Bartol, Wal­
ne Zebranie kandydaturę przedstawioną 
przez Tomczaka przyjmuje jednogłośnie. 
W roku 1989 członkowie TM ZW  startują 
w wyborach samorządowych. 3 marca 
1999 roku Leszek Bartol -  przewodni­
czący Rady M iasta i Gminy - z rezygnuje 
z funkcji prezesa, na jego miejsce Walne 
Zebranie wybiera Alfreda Piotrowskie­
go. Za jego kadencji TM ZW  obchodzi 
25-lecie swojego istnienia. Z inicjatywy 
TM ZW  23 marca 2000 odsłonięto obelisk 
Powstańców Wielkopolskich i Kompanii 
Obrony Narodowej. W krótce i A lfred Pio­
trowski rezygnuje z prezesowania, Walne 
Zebranie członków na prezesa wybiera 
Ireneusza Vowie.
W tym czasie otwarcie kładzie się nacisk 
na bezwzględną integrację organizacji, 
pod hasłem zrozumienia i wzajemnej 
adoracji. Od stycznia 2000 r. „W ronieckie 
Sprawy” wydawane są jako tygodnik. 
Nowo wybrany Zarząd postawił sobie 
do realizacji ambitny plan działania na 
kadencję od 2000 roku. Prezes Ireneusz 
Vowie i wiceprezes Grażyna Kaźmierczak 
aktywnie współpracowali z gazetą „W ro­
nieckie Sprawy”. W  tym okresie wpro­
wadzono szereg zmian organizacyjnych. 
Uaktywniono współpracę zewnętrzną 
TMZW. Postawiono nacisk na promocję. 
W wyborach 2002 roku Towarzystwo 
poparło wszystkich swoich kandydatów, 
jednak nauczone złym doświadczeniem, 
nie wystąpiło jako organizacja.
Od końca 2002 r. decyzją Zarządu Graży­

na Kaźmierczak zastępuje Pawła Bugaja 
-  Redaktora Naczelnego „W ronieckich 
Spraw”, który realizując jedno ze swych 
marzeń zaczął promować miasto, prze­
chodząc na etat do urzędu. W marcu 2003 
roku na Walnym Zebraniu powołano nową 
Sekcję Klub Kibica TM ZW  - Amica.
Tego roku dokonano również wprowa­
dzono zmiany Statutu. 2 maja podczas 
obchodów 725-lecia powstania Wronek, 
30-lecia TMZW, 15 lecia Wronieckich 
Spraw oraz 10-lecia powstania Muzeum 
Regionalnego Towarzystwo otrzyma 
vexillum.

I.V . G .K .
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OBRAZKI Z  
NASZEGO MIASTA

MARCELINA
ŚWIDERSKA

-  URZĄD MIASTA 
I GMINY

Sala rośnie!

DOMINIK
WODLICH

-  W IEŻA  CIŚN IEŃ

PRZEKAZALI!
WRONKI. Dzięki staraniom staro­
sty szamotulskiego Pawła Kowza- 
na, Ireneusza Vowie i kilku innych 
radnych na ostatniej Radzie Miasta 
i Gminy Wronki podjęto decyzję o 
bezpłatnym przekazaniu budynku

warsztatów byłej Fabryki Maszyn 
i Urządzeń „Spomasz” Zespołowi 
Szkół nr 2. Decyzja ta ucieszyła 
wszystkich związanych ze szkołą i 
tych, którzy z bólem serca patrzyli 
na niszczejący budynek i przewi­
dywali, że niedługo będzie wyglą­
dał jak obiekt byłej „Meblami”. 
Szkoła zagospodaruje pomieszcze­
nia na cele dydaktyczne i socjalne. 
Obecnie na pierwszym piętrze 
znajdują się dwie pracownie 
technikum budowlanego i pra­
cownia geografii. Prowadzone są 
prace adaptacyjne pomieszczeń 
przeznaczonych na siłownię oraz 
zastępczą salę gimnastyczną, która 
będzie pełnić funkcję kameralnej 
sali widowiskowej, wyposażonej w 
scenę i profesjonalne nagłośnienie. 
Dotychczasowe przedsięwzięcia

MONIKA GOL
-  PRZEDSZKOLE 

NR 1

realizowano, by usprawnić pracę 
szkoły, a były właściciel (Przedsię­
biorstwo Komunalne) pozwolił ko­
rzystać z pomieszczeń na zasadzie 
użyczenia.
Parter budynku to olbrzymie, bar­

dzo zdewastowane przęz poprzed­
niego użytkownika, pomieszczenia, 
w których dyrekcja szkoły planuje 
urządzić pracownie technikum bu-

- w

W R O N K I. W yrastają ściany nowej 
hali sportowej przy Zespole Szkół nr 1 
we W ronkach. Pogoda sprzyja pracom 
wykonywanym  na tym obiekcie. Do 
zakończenia inwestycji pozostały cztery 
m iesiące. Na jakim  etapie obecnie jest 
budowa ? „ Praktycznie jest to stan su­
rowy. Słupy do um ocowania wiązarów 
są gotowe, przygotowane do montażu. 
Przygotowujemy okucia wiązarów, a 
następnie będą układane na słupach. 
Długość każdego z nich wynosi 27,28 
m. C iężar jednego wiązara 3,5 tony. Jest 
ich 6 sztuk. O becnie mamy też przygoto­
wany stan surowy podłoża pod posadzki. 
W tej chwili wykonywana jes t instalacja 
elektryczna oraz instalacja ciepłej i zim ­
nej wody, a także centralnego ogrzew a­
nia. Harmonogram realizowany jes t na 
bieżąco a nawet niektóre roboty są już  
wykonywane z wyprzedzeniem . Termin 
zakończenia budowy i oddania obiektu 
do użytku na koniec sierpnia powinien 
być zrealizowany „ -  powiedział kier, 
budowy Andrzej Wesoły.
Hala sportowa przyszkolna przeznaczo­
na będzie do ćwiczeń gimnastycznych 
i gier zespołowych. W idownia będzie 
miała 120 miejsc siedzących / trybuna

dowlanego, szkolną szatnię (której 
brak dotkliwie odczuwa młodzież), 
jedno pomieszczenie dydaktyczne 
oraz pokój pracy nauczyciela.
Tak zorganizowana baza spełni 
potrzeby dydaktyczne i socjalne 
uczniów i nauczycieli.
Piętą achillesową szkoły nadal 
pozostanie brak boiska szkolnego. 
Idealnym miejscem na ten cel 
byłyby ogródki działkowe poło­
żone w bezpośrednim sąsiedztwie 
szkoły.
Dyrektor ZS nr 2 Ryszard Fir- 
let jest świadomy, że adaptacja 
pomieszczeń będzie wymagała 
ogromnych nakładów finanso­
wych. Zdaje sobie również sprawę 
z tego, że główny ciężar finansowy 
będzie spoczywał na Staroście 
Szamotulskim (który jest przychyl­
ny wszelkim przedsięwzięciom na 
rzecz szkoły), jednak ze swojej 
strony oferuje zakup materiałów 
ze środków własnych i wykona­
nie części robót przez uczniów 
technikum budowlanego w ramach 
praktyk szkolnych.

Franz III

1I
>

o 2-u rzędach od strony południowej 
-  głównego wejście/. Sala sportowa 
usytuowana będzie centralnie o po­
wierzchni użytkowej 1570,6m 2 + łącznik 
56,30m 2, wysokość w św ietle od 7,37m 
do 12,46m. Otoczona będzie niższymi 
przybudówkami z korytarzami kom uni­
kacyjnymi. W przybudówkach mieścić 
się będą: pokój nauczycielski z sanita­
riatem, szatnie ćwiczących, sale ćwiczeń 
/ aerobik, siłownia/, kotłownia, zaplecze

K O M U N I K A T
Burmistrz Miasta i Gminy Wronki zgodnie z art. 25 ust. 1 i art. 35 
ust. I z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami 
/Dz. U. z 2000r Nr 46, poz.543 ze zm./ informuje, że w siedzibie 
Urzędu na tablicy ogłoszeń na II piętrze, wywieszono wykaz nie­
ruchomości lokalowej położonej we Wronkach przy ul Poznańska 
6/8, oznaczonej jako:

nieruchomość lokalowa nr 8/6 w budynku przy ul. Poznańskiej 
we Wronkach, położonym na działce 1285 o pow. 250 m2, za­
pisanej w księdze wieczystej KW 42061, stanowiącej własność 
Gminy Wronki, przeznaczonej do sprzedaży wraz z udziałem 
w gruncie w trybie przetargowym, zgodnie z zarządzeniem Nr 
21/GGGiR/2004 Burmistrz Miasta i Gminy Wronki z dnia 21 
kwietnia 2004r.

Z u p . B u rm istrza  
S ta n is ła w  Ż o łą d k o w sk i  
/Z a s tę p c a  B u r m istr z a /

K O M U N I K A T8
Zgodnie z § 7 ust. 1 Rozporządzenia Ministra Gospodarki, Pracy 
i Polityki Społecznej z dnia 23.10.2003r. w sprawie wymagań w 
zakresie wykorzystywania i przemieszczania azbestu oraz wyko­
rzystywania i oczyszczania instalacji lub urządzeń, w których był 
lub jest wykorzystywany azbest, przypomina się o obowiązku 
dokonania inwentaryzacji zastosowanych wyrobów zawiera­
jących azbest, poprzez sporządzenie spisu z natury.
Wyniki inwentaryzacji ujęty w formie informacji należy złożyć w 
Urzędzie Miasta i Gminy Wronki ul. Ratuszowa 5 lub u Sołtysa 
w terminie do dnia 14 maja 2004r.

Druki informacji o wyrobach zawierających, azbest oraz wzór 
oznakowania instalacji, urządzeń lub pomieszczeń można ode­
brać u Sołtysa lub w Urzędzie Miasta i Gminy Wronki ul. Ratu­
szowa 5.
Wronki, dnia 22 kwietnia 2004r.

Z u p . B u rm istrza  
S ta n is ła w  Ż o łą d k o w sk i  
/Z a s tę p c a  B u r m istr z a /

techniczne, magazyn sprzętu, szatnie dla 
widzów, holi, pom ieszczenie sprzedaży 
biletów, sanitariaty dla widzów. Budynek 
główny hali połączony będzie partero­
wym łącznikiem z istniejącym  wejściem 
północnym do budynku szkolnego. Z 
nowo powstałej hali sportowej będą 
korzystać uczniowie Z. Sz. nrl , a  także 
w godzinach popołudniowych udostęp­
niona będzie mieszkańcom.

J .K .
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RĘCZNE STEROWANIE TYDZIEŃ W WIELKOPOLSCE
Ręcznie sterowane starostwo ma coraz bliżej 
do liczby porządkowej trzysta, rankingu 
Rzeczpospolitej, a jeszcze niedawno, jakieś 
sześć lat temu, należało do czołówki samo­
rządów powiatowych w kraju (63 lokata w 
i999r.). Brano wówczas pod uwagę potencjał 
intelektualny ludzi zamieszkujących powiat 
jak również osiągnięcia administracyjno 
-  gospodarcze Urzędów Rejonowych, które 
po reformie prof. Kuleszy przekształcono 
w powiaty. Potencjał gospodarczy powiatu 
wyznaczało kilka dynamicznie rozwijających 
się firm np. Hochland, czy Amica, ale na 
szczęście „ręcznie i archaicznie” sterowany 
powiat nie miał i nie ma wpływu na kapitał 
znajdujący się w rękach prywatnych właści­
cieli. Do napisania tego komentarza zmusiła 
mnie pewna niezwykła, wewnętrznie sprzecz­
na, informacja, która jednoznacznie określa 
kondycję intelektualną i moralną włodarza 
starostwa p. Pawła Kowzana. Rzecz dotyczy 
między innymi atmosfery wokół najbardziej 
newralgicznego wydziału każdego starostwa; 
wydziału promocji. Każdy kto skończył 
chociażby trzy klasy szkoły podstawowej 
wie, że ten „organizm” wymaga wyjątkowej 
troskliwości i jego praca nie powinna spro­
wadzać się tylko do naklejania kalkomanii na 
kubki, długopisy i kalkulatory. Przed dwoma 
laty kierownikiem Wydziału Promocji był 
p. Włodek Ludwiczak. Człowiek skromnej 
postury, ale o sporych zasobach intelektual­
nych np. znajomość zasad funkcjonowania 
systemów komputerowych, roczne studia na 
amerykańskim uniwersytecie tu oczywiście 
bardzo dobra znajomość języka angielskiego. 
Szybko jednak okazało się, że w starostwie 
dominującym standardem jest nie „to co 
umiesz zrobić”, ale to j a k  wykonujesz 
najbardziej nawet niedorzeczne” pomysły 
swego szefa.
Jednym słowem zmuszono do odejścia czło­
wieka o dużej wiedzy i doświadczeniu, bo­
wiem p. Ludwiczak przez wiele lat wcześniej 
pracował w dużej firmie produkcyjnej, która 
mimo sporej konkurencji panującej w branży

budowlanej jakoś dotrwała do 2004 roku. Pan 
Ludwiczak po wielu naciskach i niewybred­
nych sztuczkach odszedł ze starostwa. Kilka 
tygodni później okazało się, że odszedł po to, 
aby zrobić miejsce p. Bolesławowi Koblań- 
skiemu. Ot i tutaj pojawia się owa wewnętrz­
na sprzeczność, która zawsze mnie nurtuje 
kiedy głuchoniemy zarząd powiatu firmuje 
pomysły p. starosty Kowzana. Nikt nigdy nie 
spytał i nie spyta dzisiaj dlaczego p. Koblański 
Bolesław był lepszy od p. Ludwiczaka Włodzi­
mierza. W kuluarach jednak wiedziano, że 
p. Bolesław miał wysoko postawionego w 
Urzędzie Marszałkowskim brata, który m.in. 
zajmował się finansowaniem remontów dróg. 
Tak zatem p. Koblański tkwił na stanowisku 
szefa wydziału promocji i ograniczany w 
swej pomysłowości wypisywał dyplomy na 
zawody wędkarskie. Robił to dość zręcznie, 
bo na tym stanowisku utrzymywał się blisko 
trzy lata. W pewnym momencie zaczął mieć 
też ambicje. Dzisiaj okazuje się, że aby po­
zbyć się urzędnika p. starosta Paweł Kowzan 
gotów jest nawet zlikwidować niezwykle 
potrzebny wydział. Biorący zaś 1,600,00 zł 
członkowie tak zwanego zarządu firmują te 
i inne bezsensowne pomysły tak na wszelki 
wypadek, bo nie ma się dość odwagi, albo 
ktoś z rodziny pracuje w starostwie, a i eme­
rytura tuż tuż.. Ze zdziwieniem przeczytałem, 
że nasz starosta dzisiaj jest liberałem jutro bę­
dzie konserwatystą, a pojutrze ministrantem. 
Jeżeli nie rozumie się znaczenia słów to w 
życiu można robić wszystko można również 
być liberałem, można także identyfikować 
się ze sprawowanym urzędem tak bardzo, że 
zatraca się granice między tym, co publiczne, 
a tym, co prywatne.
Przypadek Ludwiczaka i Koblańskiego, 
połączonych subtelną nicią interesów 
Kowzana, nie jest odosobniony. Oto tylko 
wtajemniczeni wiedzą, dlaczego pracę 
traci znakomicie przygotowany do zawodu 
Daniel Gorczyński i dopóki on milczy, p. 
Kowzan może ironicznie kłaniać się swoim 
wyborcom. A jeżeli przemówi? To uwierzcie

mi apteczno-dyskotekowa afera może rozwi­
nąć się jak szalik Isadory Duncan i starosta 
Paweł Kowzan przestanie sobie wypłacać 
delegacje... Prawie rok temu miała miejsce 
obrzydliwa intryga wokół stanowiska p. 
Krystyny Dąbrowskiej: wówczas jeszcze 
pełniła ona funkcję dyrektora Biblioteki Po­
wiatowej. Pracowita? wyróżniana nagrodami, 
kompetentna, łubiana w środowisku zostaje 
zwolniona, bo jako człowiek okazała się 
znacznie lepsza niż starosta Kowzan. Mogła 
zachować stanowisko, gdyby tylko złożyła na 
ręce p. starosty absurdalną prośbę dotyczącą 
mieszkania służbowego p. Waldka Górnego 
kustosza muzeum.
Mieszkań służbowych na terenie polski 
jest pewnie kilkadziesiąt tysięcy. W samym 
powiecie ze dwadzieścia, ale tylko jedno 
budzi szczególne zainteresowanie Kowzana. 
Dlaczego? Bo jak twierdzi starosta Kowzan 
nie można pozwolić człowiekowi na to, 
aby mieszkał w tak ładnym otoczeniu. Jak 
mówił nam nasz informator, takie rzeczy 
budują się czasami na zapleczu psychiki p. 
starosty Kowzana. Obecny dyrektor Biblio­
teki Powiatowej p. Urbański Marek złożył 
stosowne pismo i otrzymał przedłużenie 
umowy o pracę, aż o rok. Pytany o tę sprawę 
p. W. Górny powiedział nam, że historia ma 
znacznie szerszy kontekst, ale wierzy i w to, 
że starosta Kowzan kierować się może rów­
nież tak małostkowymi powodami jak to, że 
Górny mieszka w ładnym otoczeniu. „Facet 
ma wyjątkowy dar do zajmowania się spra­
wami nie pasującymi do stanowiska starosty 
-  powiedział na Waldemar Górny.” peg.

SPROSTOWANIE
W  tekście „Radni nie wierzą Pawłowi 
Kowzanowi? A czy Starosta może wierzyć 
władzom Pniew?” (T.Sz. nr 8 z dnia 15 
kwietnia 2004 r.) przez nieuwagę zmieniłem 
brzmienie nazwiska Radnej Pniew pani G ra­
żyny Ryszczyk na Roszczak. Panią Radną i 
czytelników przepraszam.

Stefan Knkawka 
Sekretarz Powiatu

Szukały puszek, 
znalazły skarb
Grupa dzieci ze Szkoły Pod­
stawowej w Kiekrzu podczas 
akcji sprzątania świata znalazła 
worek ze ... skarbem. W skład 
znaleziska wchodziły m.in. kie­
lich, relikwiarz, , patera, krzyż 
i różne naczynia liturgiczne. 
Okazało się, że były to przed­
mioty skradzione w 2000 r. z 
parafii w Złotnikach.

ISO dla Urzędu 
Wojewódzkiego
Wielkopolski Urząd Woje­
wódzki otrzymał certyfikat 
zarządzania jakością ISO. Tym 
samym dołączył do grona kil­
kunastu już urzędów na terenie 
województwa, które mogą po­
szczycić się tym osiągnięciem.

Jubileusz prymasa
W miniona niedziele odbyły 
się w Gnieźnie uroczystości ku

D IN O  S U P E R M A R K E T
Jesteśm y polo, by zakupy byty d a  Ciebie przyjemnością

Ostroróg, ul. Szamotulska 26b 
Wronki, ul. Poznańska 22

czci św. Wojciecha. Tegoroczne 
święto zbiegło się z jubileuszem 
25-lecia posługi biskupiej przez 
prymasa Józefa Glempa. Kard. 
Glemp był ostatnim biskupem 
wyświęconym przez prymasa 
Stefana Wyszyńskiego.

Medal dla Drzymały
Prezes i właściciel firmy „Inter 
Groclin” z grodziska został 
wyróżniony medalem im. Ta­
deusza Kotarbińskiego. Medal 
ten przyznawany jest osobom i 
instytucjom, które przyczyniły 
się do postępu w naukach orga­
nizacji i zarządzania.

Będzie więcej piwa
W Poznaniu otwarto uroczyście 
nową warzelnię piwa Dzięki 
niej poznański browar stał się 
jednym z największych i naj­
nowocześniejszych w Europie. 
Umożliwi to roczną produkcje 
5,8 miliarda hektolitrów piwa.

PACJENCI BEZ HISTORII CHOROBY
czynne codziennie 
od 6:00 do 22:00 
o) niedzielę od 0:00 do 20:00

Problem, do którego wracam , dotyczy  
pacjentów O środka Zdrowia w Noje- 
wie ( ok. 900 osób). Usługi m edyczne na 
terenie tej placówki św iadczyła m iesz­
kańcom  okolicznych wsi do grudnia  
ub. roku doktor M ałgorzata Soboń. Z 
końcem  ubiegłego roku przeniosła ona 
swój gabinet lekarski do oddalonych o 
15 km Pniew. Powodem  takiej decyzji, 
jak  tłum aczyła, był zły stan techniczny  
należącego do Starostwa Powiatowego  
w Szam otułach obiektu i zbyt wysokie 
koszty jego utrzym ania.
M ieszkańcy za w szelką cenę chcieli 
jednak, aby usługi były św iadczone na 
m iejscu, w O środku Zdrow ia, który 
sami budowali. D latego też zwrócili się z 
prośbą do lekarzy z Centrum  Leczniczo 
-Rehabilitacyjnego „Postęp” w Pniewach 
z prośbą o świadczenie usług m edycz­
nych na terenie przychodni w Nojewie. 
Kiedy lekarze z „Postępu” wyrazili zgo­
dę, pacjenci d r M. Soboń zaczęli masowo 
rezygnować z jej usług. Problem pojaw ił 
się wów czas, gdy pani doktor zażądała 
opłat za kserokopie dokum entacji 
medycznej powołując się na konkretne 
przepisy (Rozporządzenie M inistra 
Zdrow ia z 30 lipca 2001 r. w sprawie 
rodzajów indywidualnej dokumentacji 
m edycznej, sposobu je j prowadzenia 
oraz szczegółowych warunków je j udo­
stępniania, a konkretnie na § 18. ust. I.) 
Niestety, wielu pacjentów ze względu na 
wysokie koszty nie odebrało kserokopii 
swoich kartotek. Pani dr Stanisław a Pa­

kuła założyła im więc nowe.
Jedna z m ieszkanek Nojewa powiedziała 
-  „Nie rozumiem oburzenia pani doktor 
Soboń, poniew aż to ona odeszła od nas, 
a nie my od niej. K onsekw encją prze­
niesienia gabinetu do Pniew była nasza 
rezygnacja ze św iadczonych przez nią 
usług. G dyby przyjm ow ała w Nojewie, 
bylibyśm y je j pacjentam i.”
M ieszkańcy Nojewa twierdzą, że w y­
pełniona przez nich deklaracja wyboru 
lekarza, złożona została w siedzibie 
św iadczeniodaw cy , a w ięc w Ośrodku 
Zdrow ia w Nojewie, gdzie pani doktor 
zobow iązała się św iadczyć pacjentom 
usługi medyczne. W deklaracji je s t ru­
bryka z m iejscem  na pieczątkę przychod­
ni -  m iejsca św iadczenia usług. Czyżby 
więc zm iana tegoż m iejsca nie nakładała 
na lekarza obowiązku zm iany deklaracji, 
która jes t przecież sw ego rodzaju umo­
w ą zaw artą między pacjentem , a  leka­
rzem ? Jeżeli przyjmiemy, że deklaracja 
je s t umową, to każda je j zm iana wym aga 
zgody dwóch stron. Pacjent rezygnując 
z lekarza zobow iązany jes t zapłacić za 
ksero dokum entacji m edycznej, lekarz 
zm ieniający siedzibę św iadczenia usług 
( od wsi Bielejew o oddaloną o 20 km) 
nie musi nawet konsultować tego z 
pacjentem . W ystarczy, że na drzwiach 
przychodni Wywiesi „pism o formatu A 
4” i rozrzuci trochę ulotek inform ujących 
o zm ianie adresu i po sprawie.

M ój kom entarz
Pani doktor M ałgorzata Soboń w li­
ście do redakcji opublikow anym  dw a 
tygodnie temu zarzucała mi liczne 
przekłam ania, nieścisłości oraz brak 
dziennikarskiej rzetelności i dociekli­
wości. Tymczasem , to w łaśnie moja 
rzetelność i dociekliw ość skłania mnie 
do takiego działania, aby cała ta sprawa 
z „kartotekam i” i zm ianą siedziby firmy 
została wyjaśniona do końca. W yjaśnie­
nie je j leży bowiem w interesie zarówno 
pacjentów jak  i lekarzy. W szystko po to, 
aby w przyszłości podobna sytuacja nie 
miała miejsca.
Dzisiaj ten problem  dotyka pacjentów z 
przychodni w N ojew ie, ju tro  m oże zda­
rzyć się w dow olnym  miejscu.
Przy tej okazji pozw olę sobie kolejny 
raz odnieść się do treści sprostow ania 
nadesłanego do redakcji przez panią dr 
M ałgorzatę Soboń, z którego wynika, 
że każda rodzina otrzym ała list z in­
form acjam i i uzasadnieniem  zmiany. 
N iepraw dą jes t, że każda rodzina o trzy­
mała list, podobnie jak  niepraw dąjest, że 
podobne inform acje zam ieszczone były 
na tablicach ogłoszeń. M ieszkańcy m ó­
w ią jedynie o ulotkach, które zm oczone 
deszczem  i śniegiem, targane wiatrem 
fruwały po wsi. Być może jednak  w ła­
śnie tak w ygląda rzetelna inform acja?

M a rio la  P r z y m u sz a ła

l  MAJA 
zapraszamy 

NA MAJÓWKĘ 
Z "KAŚ
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NOWY STARY SZLAK

Na początku czerwca szamotulski Oddział PTTK będzie gościł turystów rowerowych 
z całego kraju podczas XL1V Ogólnopolskiego Zlotu Przodowników Turystyki Ko­
larskiej. W ramach przygotowań do imprezy odnawiany jest m.in. szlak rowerowy z 
Szam otuł do M iędzychodu o dł. ponad 70 km. Związane z tym prace prowadzą człon­
kowie Klubu Turystyki Kolarskiej PTTK „Am ator” w Kusinowie. W idoczną na zdjęciu 
ekipę spotkaliśmy w okolicach Rudek. W  odnawianiu znaków szlaku uczestniczyli: 
Andrzej Bzdręga, M ichał Bzdręga i K rzysztof Frąckowiak, pracujący pod kierunkiem 
prezesa klubu W iesława Frąckowiaka. Prace znakarskie na tym szlaku finansowane są 
w głównej mierze ze środków Departamentu Kultury Fizycznej i Turystyki Urzędu 
M arszałkowskiego w Poznaniu. P.M.

JANUSZ ŁOPATA -  ŁOWIŃSKI (1933 -  2004)

RUSZYŁ REMONT 
URZĘDU

DUSZNIKI. Na dobre ruszył 
remont budynku Urzędu Gminy 
Duszniki. Wymieniona zostanie 
m.in. instalacja elektryczna i 
elewacja budynku. Pracowni­
cy najczęściej odwiedzanych 
działów zostaną przeniesieni do 
pomieszczeń na parterze. Jest to 
bardzo wygodne rozwiązanie, 
zwłaszcza dla ludzi starszych,

POCZĄTEK SEZONU 
AGROTURYSTYCZNEGO

C H O JN O -K O M O R O W O . 
Tegoroczny sezon turystyczny 
zainaugurowało w miniony 
weekend Szamotulskie Stowa­
rzyszenie Agroturystyczne.
W sobotę członkowie stowarzy­
szenia i zaproszeni goście mieli 
okazje zwiedzić Chojno i spotkać 
się w gospodarstwie Violetty i 
Mariana Mikołajczaków.
W niedzielę natomiast gospoda­
rzami spotkania był Dwór Ko­

morowo Anny Wykowskiej. 
Uczestnicy inauguracji mieli 
m.in. okazję posilić się swoj­
skim „chłopskim jadłem” oraz 
obejrzeć występ zespołu folklo­
rystycznego z Sękowa.
Warto dodać, że do Szamotul­
skiego Stowarzyszenia Agrotu­
rystycznego należy już ponad 20 
gospodarstw z terenu powiatu.

P.M .

którzy nie będą musieli „wspinać 
się” na piętro w celu załatwienia 
każdej sprawy. Tych z Państwa, 
którzy w najbliższym czasie wy­
bierają się do dusznickiego urzę­
du uprzedzamy więc, by uzbroili 
się w szczególną cierpliwość i 
czujność -  oczywiście tylko i 
wyłącznie z racji remontu!

M .J.

Urodził się 9 grudnia 1933 r. we W ron­
kach z  ojca Feliksa i matki Władysławy 
z Wojciechowskich. W czasie okupacji 
hitlerowskiej uczęszczał do niemieckiej 
szkoły powszechnej dla dzieci polskich. 
Po wyzwoleniu, w latach 1945-1949, był 
uczniem Szkoły Powszechnej nr 1 we 
Wronkach. Po jej ukończeniu uczęsz­
czał do Liceum Ogólnokształcącego 
w Szamotułach i po zdaniu matury w 
1953 r. w tymże roku został przyjęty na 
studia archeologiczne na Uniwersytecie 
Poznańskim. Ukończył tę uczelnię, 
uzyskując tytuł magistra historii kultury 
materialnej (archeologii) w 1958 r.
W czasie studiów na uniwersytecie pro­
wadził aktywną działalność turystyczno
-  krajoznawczą, będąc organizatorem 
i prezesem Koła PTTK przy Uniwer­
sytecie firn. A. M ickiewicza, był także 
przewodnikiem PTTK po Poznaniu i 
W ielkopolsce. W latach 1956-1957 był 
etatowym pracownikiem Zarządu Okrę­
gu PTTK w Poznaniu na stanowisku st. 
instruktora turystyki kwalifikowanej.
I stycznia 1958 r. objął stanowisko 
organizatora i kierownika Muzeum 
Ziemi Szamotulskiej e Szamotułach. 
Kierownictwo muzeum spoczywało w 
jego rękach przez 18 lat (1958-1975). W 
chwili objęcia przez J. Łopatę muzeum
-  placówka ta nie posiadała prawie żad­
nych zbiorów własnych, a tylko nieco 
depozytów z innych muzeów oraz pozy­
skanych od osób prywatnych. Dzięki czę­
stym penetracjom niemal wszystkich wsi 
pow. szamotulskiego, zwłaszcza od 1963 
r., kiedy rozpoczęła pracę w muzeum m a­
gister etnologii Jadwiga Tereszkowska
-  Łopatowa, dział etnograficzny powięk­
szył się o  kilkaset eksponatów. Rozrósł 
się też znacznie dział archeologiczny 
dzięki prowadzonym przez J. Łopatę 
pracom wykopaliskowym w Wartosławiu 
(1959-1961), Ostrorogu (1961-1963), 
W ronkach (1962), Czarnkowie (1964- 
1965) i w Szamotułach (1971).
Owocna była działalność ośw iatowa i 
popularyzatorska muzeum szam otulskie­
go. W ygłaszono prelekcje, eksponowano 
dziesiątki wystaw czasowych o różno­
rodnej tematyce. Efektem tej działalności 
było wyróżnienie Muzeum Ziemi Sza­
motulskiej w ogólnopolskim konkursie: 
„M uzea -  uniwersytetami kultury” i 
powołanie J. Łopaty do komisji pedago­
giki muzealnej przy Zarządzie M uzeów i 
Ochrony Zabytków M inisterstwa Kultury 
i Sztuki.
J. Łopata ukończył w 1974 r. dw usem e­
stralne Podyplomowe Studium M uze­
ologiczne Uniwersytetu Jagiellońskiego.

NAJLEPIEJ ZNAJĄ 
PRZEPISY

PNIEW Y . W czw artek  22. kw ietnia  
w Pniew ach odbył się Pow iatow y  
K onkurs W iedzy o Bezpieczeństw ie  
R uchu D rogow ego dla uczniów  szkół 
podstaw ow ych i gim nazjów .
N ajlepiej spisali się w nim uczniow ie  
m iejscow ego G im nazjum  oraz Szkoły  
Podstaw ow ej nr 2 w e W ronkach. 
K onkurs obejm ow ał znajom ość p rze­
pisów, jazd ę  na row erow ym  torze 
przeszkód i jazd ę  w m iasteczku ruchu 
drogow ego.
W kategorii g im nazjalistów  zw yciężyła 
reprezentacja G im nazjum  z  Pniew, d ru­
gie m iejsce zajęła ekipa z G im nazjum  nr 
2 we W ronkach, a trzecie m iejsce debiu­
tujący pierw szoklasiści z G im nazjum  
im. H erberta w e W ronkach.
W kategorii szkół podstaw ow ych

Ważnym, liczącym się osiągnięciem były 
publikacje naukowe, głównie dotyczące 
prowadzonych z jego  inicjatywy i pod 
jego  kierownictwem badań archeolo­
gicznych. Zam ieszczał też w periodykach 
popularnonaukowych i prasie poznań­
skiej artykuły oraz recenzje związane z 
tematyką ochrony zabytków, uprawiał 
publicystykę kulturalną. Opracował, 
korzystając z wszelkich dostępnych 
źródeł i materiałów, pradzieje powiatów 
szamotulskiego i czarnkowskiego oraz 
pradzieje Wronek.
D ziałał też społecznie: był prezesem 
Zarządu Oddziału PTTK w Szamotułach 
(1968-1971), sekretarzem Zarządu To­
warzystwa Kultury Ziemi Szamotulskiej 
(1963-1964) oraz prezesem (jako porucz­
nik rez.) Klubu Oficerów Rezerwy przy 
Prezydium PRN.
Za pracę zawodową i społeczną w y­
różniono go Odznakami Honorowymi: 
1000-lecia Państwa Polskiego (1965), 
„Za Zasługi dla Szam otuł” (1966), „Za­
służonego Działacza Kultury” (1966), 
„Srebrnego Dysku” (1967) i złotą „Za 
Opiekę nad Zabytkam i” (1976).
Z  dniem 1 stycznia 1976 r. objął stano­
wisko dyrektora Muzeum w Elblągu. 
W kwietniu 1976 r. zm ienił nazwisko 
rodowe na Łowiński. Od stycznia 1978 r. 
objął jako st. kustosz kierownictwo działu 
archeologicznego w tymże muzeum. W 
Elblągu urządzał wystawy poświęcone 
pradziejom miasta i W ysoczyzny Elblą­
skiej oraz wystawy malarstwa. Kierował 
pracami wykopaliskowymi na terenie 
woj. warmińsko -  mazurskiego: Rubno 
(1978), Pieniężno (1982-1983), W łó- 
czyska (1984). Publikował artykuły w 
miejscowej prasie, a także w „Roczniku 
Elbląskim”, którego przez kilka lat był 
współredaktorem. Był też wiceprezesem

zw yciężyli po raz kolejny uczniow ie 
ze Szkoły Podstaw ow ej nr 2  we W ron­
kach.
Indyw idualnie najlepsi w konkursie byli 
uczniow ie z W ronek: A rek M alinow ski 
z G im nazjum  H erberta i Jakub G odlew ­
ski z „dw ójki” .
N agrody najlepszym  drużynom  i zaw od­
nikom  wręczali: w icestarosta szam otul­
ski C zesław  M ańczak, burm istrz Pniew 
M ichał C hojara i g łów ny organizator 
-  kierow nik sekcji ruchu drogow ego 
K P P w  Szam otułach Eugeniusz Jurek. 
G im nazjaliści z Pniew i uczniow ie wro- 
nieckiej „dw ójki” aw ansow ali do finału 
w ojew ódzkiego, który odbędzie się w 
dniach 7-8 m aja br.

L .B .

Zarządu Oddziału Polskiego Towarzy­
stwa Historycznego oraz członkiem 
Zarządu Elbląskiego Towarzystwa Kultu­
ralnego. W muzeum elbląskim pracował 
do czerwca 1985 r., po czym przeszedł 
na rentę i zam ieszkał na stałe w swych 
rodzinnych Wronkach.
W 1986 r. ponownie zw iązał się z M u­
zeum Ziemi Szamotulskiej, (obecnie M u­
zeum -  Zamek Górków). W spółpracował 
z „W ronieckimi Sprawami” i „Gazetą 
Szamotulską” . Jest autorem ponad 200 
artykułów.

N a p o d sta w ie  m a te ria łó w  
a rc h iw a ln y c h  „W ro n ie c k ic h  S p ra w ”

IŁAPAWf
\N PAJĘCZY/̂

> is
WWW.FUNDACJA.

ność. M a ona udzielać bezpłatnej 
pomocy samorządom, rolnikom i 
przedsiębiorstwom, by były one kon­
kurencyjne na rynku europejskim po 
integracji Polski z UE. Ma pomagać 
w pozyskaniu środków z programów 
UE i krajowych na realizację pro­
jektów, inwestycji gmin i przedsię­
biorstw. Może już  niedługo komuś 
przyda się ta informacja?

WWW.IYP.ORG/POLISH/
HISTORY/

ANTYPOLONIZMY/
PLAKATY

FUk-P IT

it.l

S•- - - - - - - - - - - - - - -
----- A

A kto chce trochę z innej beczki, 
niech zobaczy plakaty... antyujnij- 
ne, zebrane wszystkie w jednym  
miejscu. Niektóre nawet pomysłowe 
i dowcipne. M ożną sobie nawet 
zamówić... koszulkę w kolorze żół- 
to-granatowym ze znanym skądinąd 
symbolem sierpa i młota ujętym w 
kole z gwiazd.

T Y C I I N M  S Z A M I T I L I K I  ■ WMHIECKIEI P I U H E
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Ostroróg

Burmistrz bez absolutorium
OKIEM CYPISA

Ostroróg. Takiego obrotu 
sprawy mało kto się spodzie­
wał. Burmistrz Ostroroga 
Janusz Ławniczak nie 
otrzymał absolutorium pod­
czas wczorajszej sesji Rady 
Miasta i Gminy Ostroróg.

Bez wątpienia absolutorium 
było budzącym największe 
emocje punktem porządku 
obrad podczas odbytej w 
środę 28 kwietnia XVI Sesji 
Rady Miasta i gminy w 
Ostrorogu. Pomimo pozy­
tywnego wniosku Komisji 
Rewizyjnej i Regionalnej 
Izby Obrachunkowej tym ra­
zem burmistrz absolutorium 
nie otrzymał.
Ku zaskoczeniu wszystkich 
tuż przed głosowaniem rad­
na Alina Golon odczytała 
całą listę zarzutów, jakie na 
bazie przeprowadzonej kon­
troli postawiła burmistrzowi 
Najwyższa Izba Kontroli. 
(Pisaliśmy o tym na łamach 
naszego tygodnika) Tym 
samym radna wykazała, 
że w 2003 roku burmistrz 
Ławniczak złamał dyscypli­
nę finansów publicznych. 
Długa lista udokumentowa­

nych przez NIK zarzutów mu- 
siała zrobić na wielu osobach 
duże wrażenie. Głosowanie 
nad udzieleniem absolutorium 
było kompletnym zaskocze­
niem. Siedmiu radnych było za 
jego udzieleniem, sześciu prze­
ciw, a dwóch wstrzymało się 
od głosu. Wstrzymującymi się 
od głosu radnymi byli człon­
kowie Komisji Rewizyjnej: 
Piotr Ławida i Arkadiusz 
Kurowski. Ich decyzja była dla 
większości obecnych na sali 
największym zaskoczeniem, 
ponieważ to właśnie ich głosy 
(wstrzymujące się) zadecydo­

wały o tym, że burmistrz 
nie otrzymał absolutorium. 
Zgodnie z prawem abso­
lutorium uzyskuje się bez­
względną ilością głosów, a 
więc za powinno głosować 
co najmniej 8 radnych. 
Głosy przeciw i wstrzymu­
jące sumuje się.
Z uwagi na późna porę 
obrad, szczegóły dotyczące 
XVI sesji Rady Miasta i 
Gminy Ostroróg zamieści­
my w następnym numerze 
naszego tygodnika.

M. P.

K O N S Y L IU M
NIEPUBLICZNY SPECJALISTYCZNY  
ZA K ŁA D  O PIEK I Z D R O W O T N E J
6 4 - 5 0 0  S z a m o tu t y  ■ K a s p r o w ic z a  7

PORADNIE:
Ginekologiczno-Położnicza

Urologiczna*
Neurologiczna*
Laryngologiczna*
Dermatologiczna
Stomatologiczna

Świadczenia bezpłatne refundowane przez:
NFZ

S j M b M )  I muk*/ Zdnm la

Rejestracja -  tel. (61)29 26 184, od pon .- pt. 8.00 -  20.00  
“-w ym agane skierowanie od lekarza POZ

Wiosna na dwóch i czterech kółkach
SZAMOTUŁY - BYTYŃ W minioną 
sobotę 24 kwietnia na mecie w 
Bytyniu spotkali się uczestnicy 
dwóch rajdów organizowanych 
przez szamotulski Oddział PTTK. 
Jeden z nich był przeznaczony 
dla rowerzystów, natomiast drugi 
dla turystów zmotoryzowanych.

Wspólna organizacja mety dla 
dwóch różnych grup użytkowników 
dróg okazał się trafnym pomysłem 
i z pewnością przyczyni się do wzro­
stu wyrozumiałości wobec siebie.

Start IV Primaaprilisowego Rajdu 
Motorowego miał miejsce w Sza­

4

motułach przy siedzibie PTTK na 
ul. Dworcowej. Stamtąd, co pięć 
minut, kolejne załogi ruszały na 
trasę, mając do dyspozycji opis jej 
przebiegu za pomocą itinerera, czyli 
różnego rodzaju strzałek i znaków 
graficznych.
Uczestnicy VII Wielkanocnego Zlotu 
Miłośników Turystyki Kolarskiej po­
konywali natomiast trasy dowolne

według własnego pomysłu. 
Zakończenie obu imprez miało miej­
sce na terenie Szkoły Podstawowej 
w Bytyniu. Tam rozegrano konkursy, 
a wszyscy turyści mogli posilić się 
tradycyjną grochówką. W konkursie 
rzutu lotkami najlepszy był Ryszard 
Cherian, przed Wojciechem Wiśniew­
skim i Włodzimierzem Izydorem, 
natomiast w rzutach krążkiem Ma

ria Wyrembalska, przed Jackiem 
Jezioro i Agnieszką Rygusinską. 
Konkurs krajoznawczy wygrał 
Paweł łączkowski z Szamotuł, 
który odpowiedział bezbłędnie 
na wszystkie, zawarte w teście 
pytania.
Wszystkie rajdowe konkurencje 
podsumowali też turyści zmo­
toryzowani. Pierwsze miejsce i 
puchar wójta Wiesława Włodar- 
czaka zdobyła załoga: Dariusz 
i Włodzimierz Izydor. Na II 
miejscu uplasowali się Roman i 
Agnieszka Barłóg, a na III miej 
scu Mateusz Michalak i Jacek 
Jezioro.
Puchar Wicewójta Karola Har- 
twicha dla najaktywniejszych 
turystów rajdu iowerowego zdo­
była grupa Szkoły Podstawowej 
w Bytyniu.

P.M.
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FIRMA ZAJMUJĄCA SIĘ PRZEROBEM SUROWCÓW WTÓRNYCH, 
POSIADAJĄCA KILKA ODDZIAŁÓW 

NA TERENIE POLSKI, W RAMACH PLANÓW ROZWOJOWYCH

P O SZU K U JE  O SO BY
NA NASTĘPUJĄCE STANOWISKA:

• pracownik placowy (mile widziane osoby z grupg inwalidzką)
• przedstawiciel handlowy (wymagania: minimum średnie, znajomość obsłu- 
gikom putera).
• referent d /s skupu (wymagania: wykształcenie minimum średnie, znajo­
mość obsługi komputera),

• spawacz gazowy z uprawnieniami
• operator koparko- ładowarki z uprawnieniami
Prosimy o przesłanie CV ze zdjęciem i listu motywacyjnego w cią­
gu 14 dni od ukazania się ogłoszenia 

na adres:
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEROBU SUROWCÓW WTÓRNYCH 

IRENEUSZ TOMKOW IAK 
UL. BOLESŁAWA CHROBREGO17 
64 -  500 SZAMOTUŁY
Tel. Kontaktowy 0 600 391 891, 0 608 689 299

D R O B N E
*

Przyczepkę bagażową sprzedam. 0 
502 528 445

*
Usługi wodno- kanalizacyjne, cen­
tralne ogrzewanie, gazowe- szybko, 
solidnie. 0 600 942 217

*
Sprzedam działkę budowlaną we 
Wronkach przy ul. Czereśniowej. 
Tel.: 602 417 360

*
Aparat fotograficzny NIKON N65 
+ obiektyw 28-80 mm + torba 697 
318 220

*
Przyczepkę bagażową sprzedam. 502 
528 445

*
Wydzierżawię budynek o pow. 90 m2 
pod działalność gospodarcza stan su­
rowy centrum Wronek. 608 144 245

*
KARCHER - usługi pranie dywanów, 
tapicerek meblowych, tapicerek 
samochodowych., 0 605 286 367

Sprzedam nowy garaż 
na os. Staszica we Wronkach. 

Tel.: 608 359 654

*
Sprzedam działkę budowlaną 1160 m2 
we Wronkach przy Al. Wyzwolenia. 0 
605 286 379

*
KARCHER - czyszczenie dywanów, 
obić tapicerskich, tapicerek samocho­
dowych. 0 605 246 786

*
Sprzedam działę budowlaną 2020 m2 
między Nową Wsią a Starym Mia­
stem. (067) 2542 112

*
Sprzedam mieszkanie 47m2/ M3 os. 
Staszica, wpis do KW. Tel.: 606 817 
640

*
Przyjmę tapicerów do przyuczenia 
696 527 735

*
Płatności obszarowe- wypełnianie 
wniosków. Tel.: 0 501 644 830

*
Pilnie poszukuję mieszkania we 
Wronkach lub Szamotułach. Tel.: 0 
504 244448

*
Przyjmę ucznia w zawodzie stolarz,
Wronki (067)25 41 172

*4
Przyjmę ucznia-uczennicę w zawo­
dzie sprzedawca, (067) 25 41 172

4
OLYMPIC
A M I C A ★★★ H O T E L

Przedstawiamy Państwu wyjątkowa atrakcję w Hotelu Olympic.

Krakowska Galeria AG zaprezentuje już wkrótce 
niecodzienną wystawę dziel takich artystów jak:

Kiejstut Bereżnicki. Edward Dwurnik. Marek Kamieński. 
Antoni Kowalski. Witold Pałka. Beata Wąsowska.

W yjątkowość wystawy wiąze się z przedstaw ieniem  wielu rożnych stylów: 
od klasycznego, pełnego zadumy Berezm ckiego przez ekspresyjnego 
ironicznego Dwurnika czy postm odernistycznego Marka Kamieńskiego 

po wyjątkowo barwnego Patkę.

Zapraszamy wszystkich zainteresowanych
współczesna sztuką polska"

M A T E R IA Ł Y  PPHU
B U D O W L A N E  KAKABA

p o le c a  s z e r o k i  a s o r t y m e n t  
P r o m o c ja  na:
- emulsja wewnętrzna biała 10 1. 25,80 zł/szt.
- emulsja wewnętrzna kolor 2,5 I. 24,34 zł/szt.
- emulsja wewnętrzna kolor 1 I. 11,20 zł/szt.
- cegła klinkier czerwona 1,19 zł/szt.
- papa termozgrzewalna V60S42H 8,29 zł/m2
- klej do płytek mrozo-wodoodporny 25 kg 13,64 /szt.

s p r z e d a ż  r a ta ln a  Ż a g ie l

Ć m a c h o w o  46  * W ro n k i, ul. S ie ra k o w s k a  46
te l.: O 6Ó2 752  342 ; O 6 0 6  6 4 6  999  

fa x : (0 6 7 ) 254  4 0  95

a ■
PUNKT SPRZEDAŻY W SZAMOTUŁACH 
Ul. Świdllńslui 1, 64-500 Szamotuły 
Telrtax: 061 /29-20-108. 29-23-831.29-21 -259 
Centrala:502-497-561

NAWOZY
RO LNICZE
WIELOSKŁADNIKOWE
DOUSTNE

■ ava Sp.
> in n v a  n n i m i

Ł A L I R I A

A li

Olympic Amica Hotel 
PL 64-810 WronM, ul. Lotna ISa, tol. + 48 (67 ) 2S4 88 OO, fax: +48 (67) 284 88 11 

•-mail: hotel9wronM-olympic.pl www.wronki-olympic.pl

Systemy aolama I Inns naturalna łrudte clapta. 

Elektroniczna układy regulacji.

3 Armatura do wszelkiego typu Instalacji.

3 Zasobniki podgrzewacze I wymlennll

3  Kotły gazowa, olejowa, tradycyjna.

3  Armatura kotłowa I nla tylko.

3  huni do Instalacji:
PEX, ALU-PEX. STAL, MIEDŹ.

Sp. z  o.o.
k a  1, 64-500  S zam otu ły  

20-108  
7-557

79
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Firma Dynaxo Sp. z o.o.
6 4 -5 1 0  Wronki, Popowo 2a 

poszukuje kandydata na stanowisko:

Specjalista ds. Controlingu
D o zadań osoby  zatrudn ionej na pow yższym  stanow isku  będzie należało  rea lizow anie  

zagadnień  co n tro llingu  operacy jnego  oraz  elem entów  con tro llingu  stra teg icznego

Od kandydata oczekujemy:

a) Doświadczenie i wykształcenie -  wykształcenie wyższe ekonomicznego (controling, finanse 
przedsiębiorstwie produkcyjnym
b) Znajomość obsługi komputera -  doskonała znajomość MS Office
(szczególnie MS Excel -  funkcje finansowe i statystyczne)
-  doświadczenie w pracy ze zintegrowanymi systemami zarządzania
c) cechy charakteru -  wnikliwość, dociekliwość i dokładność, -  analityczny umysł, -  samodzielność,
-  kreatywność, -  wytrwałość w dążeniu do założonych celów
d) znajomość języka -  znajomość języka angielskiego w mowie i piśmie będzie dodatkowym atutem

W zamian oferujemy:
-  ciekawą i samodzielną pracę w zgranym zespole młodych ludzi,
-  możliwość ciągłego dokształcania się i rozwijania swoich umiejętności

Aplikacje: List motywacyjny wraz z CV prosimy dostarczyć na adres Firmy w terminie do 30.04.2004 roku.

D N I W R O N EK  2 0 0 4

ZAPRASZAMY 
NA TURNIEJ

W piątek 30 kwietnia o godz. 
1102 w hali Gimnazjum Herberta 
odbędzie się Turniej Siatkówki 
dziewcząt z gimnazjów z okazji 
Dni Wronek. Wezmą w nim 
udział reprezentacje 3 szkół 
z Szamotuł oraz z Kwilcza, 
Otorowa, Pniew, Chrzypska i 
Sierakowa.
Wstęp wolny.

- Punkt w olne g łosy i w nioski o sta t­
niej sesji Rady M iasta O brzycko  
zdom inow ał n ieśm iertelny  tem at 
publicznego  szaletu. Jego  brak nie 
daje spokoju  m iejskim  rajcom . Jeden 
z  n ich  stw ierdził naw et, że w O brzyc- 
ku m ów ią, iż szalet m iejsk i je s t na ul. 
S trzeleckiej ... przy transform atorze. 
A le tam  trzeba  uw ażać, bo je s t w y so ­
kie napięcie -  dodał inny.

- W  trakcie  dyskusji na tem at p ro­
je k tu  herbu pow iatu , ja k a  odbyła 
się na jednej z kom isji Rady pow iatu 
radny S tanisław  O stański z SL D  za­
stanaw iał się d laczego  projekt tarczy  
herbow ej je s t koloru czerw onego. 
Jeszcze kilka m iesięcy  tem u radny 
O stański lubił ko lor czerw ony.

O b se r w a to r

Program  obchodów  725 -  lecia Wronek 
Dni W ronek 3 0 .0 4 -0 3 .0 5 .2 0 0 4

30.04.04 -  piątek
12.00 Finał konkursu literackiego o  Z ło­
tą - Srebrną -  Brązow ą - W ronę.
Koncert poetycki A ndrzeja C iborskiego 
(sala kina)
21.00 Dyskoteka (Olszynki) 

sobota l.maja
07.00 Zaw ody w ędkarskie Koła PZW 
„W arta” o Puchar Burm istrza MiG 
W ronki (O lszynki)
09.30 Bieg do Europy (W ronki - Szam o­
tuły) - start z ronda Europa poprzedzony 
lotem gołębi
pocztow ych i w ystrzałem  arm atnim  
B ractw a K urkow ego
10.30 U roczysta Sesja R ad; MiG 
W ronki (sala W ronieckiego O środka 
K ultury) z udziałem  delegacji m iast 
partnerskich: Beverwijk (H olandia), 
Plerin (Francja), Landw arów  (Litwa), 
Cookstow n (Irlandia). W program ie 
m.in.: wykład okolicznościow y W ojcie­
cha Piechoty na tem at historii pow stania 
m iasta podpisanie Um owy o partnerskiej 
w spółpracy W ronek i Plerin podpisa­
nie Listu intencyjnego o  partnerskiej 
w spółpracy W ronek i Landw arow a, ok.
12.30 wkopanie „drzew ek przyjaźni” 
przed salą W OK przez przedstaw icieli 
5 zaprzyjaźnionych miast
13.00. Turniej Kręglarski Sołectw  G m i­
ny W ronki (Kręgielnia)

m iasta ze szkoły na stadion Arniki 
15.00 Gry i zabaw y dla dzieci (stadion 
Arniki)
m alow anie twarzy, wróżby, klown + 
szczudlarze (kabaret Pinezka) 
tory sprawnościowe
autografy piłkarzy (A. Szarm ach, G. 
Lato, J. Domarski i inni); aktorzy: O. 
Lubaszenko, S. Friedman 
16.00 Pokazy m istrzow skie czirliderek i 
nagrodzenie m istrzyń (stadion Arniki) 
17.00 M ecz O ldboye - M &M  (2 x 25 
minut) grają m.in.: A. Szarm ach, G. 
Lato, J. D om arski, O. Lubaszenko, S. 
Friedman; sędziuje: J. A tlas, w czasie 
przerwy losowanie cennych nagród 
-  wyroby Arniki
19.00 G w iazdy z telew izyjnego „Idola” 
(stadion Arniki -  płyta treningow a) 
śpiewają: A nna Jankow ska, M ałgorzata 
Stępień, Paw eł Nowak, Kuba Rutnicki
20.30 K oncert zespołu rokow ego 
„PER FEC T” (stadion Arniki -  płyta 
treningow a)
22.30 Zabaw a taneczna, gra zespół Ar- 
m ez (Olszynki)

3.05.04 -  poniedziałek
08.30 Cerem onia w ręczenia sztandaru 
wronieckiem u oddziałow i PZER il (sala 
W OK)
10.00 M sza św. w intencji O jczyzny (ko­
ściół farny), po Mszy przem arsz ulicami 
m iasta z udziałem  orkiestry dętej OSP 
W ronki złożenie w iązanek kw iatów  pod 
pom nikam i

-Ą-_ . Ą .

B0OL a.

W y g r a j  
z  A M I K Ą !

Serdecznie zapraszamy na mecz 
zespołu Przyjaciół Arniki z dru­
żyną ogólnopolskiej sieci sklepów 
AGD/RTV Neonet, który zostanie 
rozegrany w dniu 2 maja 2004 
roku o godz. 17.00 na głównej 
płycie stadionu przy ul. Leśnej we 
Wronkach.
Doskonałym uzupełnieniem spor­
towych emocji będzie możliwość 
wylosowania cennych nagród w 
postaci sprzętu gospodarstwa do­
mowego, którego losowanie odbę­
dzie się w przerwie meczu.
O godzinie 20.30 na płycie trenin­
gowej stadionu Arniki przy ulicy 
Leśnej pojawi się zespół Perfect, 
który jest już legendą polskiego 
rocka. Teraz każdy będzie miał 
okazję usłyszeć go na żywo.
Mecz odbędzie się pod hasłem 
„Gramy razem”.
Załączamy także kupon konkurso­
wy, którego wypełnienie i wrzu­
cenie do urny na stadionie w dniu 
02.maja.2004 będzie uprawniało 
do wzięcia udziału w losowaniu. 
Ramowy program imprezy na 
stadionie przy ulicy Leśnej na 
plakatach.

A.

13.30 Program  artystyczny -  Europa 
da się lubić -  w w ykonaniu uczniów 
wronieckich szkół (hala sportow a G im ­
nazjum  im. Z. Herberta, ul. Polna)
16.00 Festyn w O lszynkach
K onkurs Piosenki Przedszkolnej 
W ystęp czirliderek Zespołu Szkół w 
Biezdrow ie -Iskierki
W ystęp zespołu rytm icznego W O K  
-  W esołe Nutki
W ystęp dzieci Przedszkola nr 2 we 
W ronkach
W ystęp czirliderek - Futsalki 
19.00 K abaret Pod Spodem  w program ie 
„K ierunek Euro...pa pa pa” , wyk. Feli­
cjan A ndrzejczak
(O lszynki, am fiteatr)
21.00 -  03.00 Zabaw a taneczna, gra 
zespół U kład (O lszynki)

2.05.04 niedziela
10:00 Uroczystość w ręczenia Tow arzy­
stwu M iłośników  Ziemi W ronieckiej 
veksillum  -  (Sala Rycerska M uzeum  Re­
gionalnego we Wronkach, ul. Szkolna 2) 
11:00 O tw arcie O gólnopolskiego Tur­
nieju C zirliderek (Sala sportow a Szkoły 
Podstawow ej nr 2)
11.30 M sza św. w intencji zm arłych i 
żyjących członków  TM ZW  oraz po­
św ięcenie vexillum  Tow arzystw a M iło­
śników Ziemi W ronieckiej (kościół OO. 
Franciszkanów )
15.00 Przem arsz czirliderek ulicami

12:00 prezentacja hejnału W ronek z 
w ieży ratusza
12.15 Program  słow no-m uzyczny w 
wykonaniu uczniów Zespołu Szkół nr 1 
i zespołu folklorystycznego „M arynia” , 
pod kierunkiem  B. Stróżyńskiej (sala 
kina)
16.00 Im prezy plenerow e (Olszynki): 
Turniej Sołectw  G m iny W ronki 
K oncert flażoletowy w wykonaniu sekcji 
dziecięcej W OK, pod kier. M. Gierak 
K oncert grupy folkow ej Triskel 
W ystęp zespołu tańca now oczesnego 
M ozaika z W OK-u 
W ystęp K oła Śpiew aczego z Chojna 
19.00 M ecz piłkarski A m ica -  Legia 
W arszawa (stadion Arniki)
21.15 K oncert kapeli Zza winkla 
(O lszynki, am fiteatr)
22.30 Pokaz sztucznych ogni (O lszynki) 
23.00 D yskoteka (Olszynki)

Atrakcje towarzyszące
* 30 kw ietnia -  2 m aja rejsy spacerow e 
statkiem  „Jagienka” po Warcie
* 1 m aja w O lszynkach m ożna podzi­
w iać panoram ę W ronek z kosza balonu
* I -  7 m aja w ystaw a prac plastycznych 
dzieci, przygotow ana przez p. Iwonę 
K rzyżanek i M arię Gierak (sala W OK)

Na im prezy - w stęp wolny ! 
SER D EC ZN IE ZA PR A SZA M Y

K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y
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PIELĘGNUJĄ 
TRADYCJE SZKOŁY

Srebrna Natalia

W kwietniu, z dwóch powodów - Święta Szko­
ły i Miesiąca Pamięci Narodowej - uczniowie 
Zespołu Szkół nr 1 we Wronkach cieplej niż 
zwykle, wspominają swojego Patrona. W 
miejscach poświęconych powstańcom składa­
ją kwiaty i zapalają znicze; pochylają się nad 
ich grobami; strofami i pieśniami przywołują 
fakty z wydarzeń sprzed lat, aby przedłużyć 
pamięć o bohaterach Powstania Wielkopol­
skiego, a wśród nich 201 powstańców z Ziemi 
Wronieckiej; Podsumowują kolejny rok pracy 
z Patronem, odwiedzają ostatniego żyjącego 
we Wronkach powstańca - 105 letniego 
porucznika Jana Rzepę..
W przededniu czwartej rocznicy nadania 
szkole imienia, 7 kwietnia 2004 r. społeczność 
uczniowska Zespołu Szkół nr 1 spotkała się na 
uroczystym apelu w sali kina.

Zgodnie z tradycją szkoły w tym dniu nastą­
piło uroczyste przekazanie sztandaru nowemu 
pocztowi. Zaszczytu przejęcia Sztandaru i 
służby przy nim doznali: Sławomir Brzeski, 
Paweł Roszak i Krzysztof Adamski.
Chwilę później młodzież obejrzała program 
artystyczny przygotowany pod kierunkiem 
dyrektora Zenona Zachciała. Jego głęboki

Z redakcyjnej poczty
Wielce szanowna Pani Redaktor!

Mam obawy, że już chyba śnią 
się Pani po nocach „pompejskie 
ruiny” z kraczącymi nad nimi 
wronami. Nasze wroniecki 
ruiny nie są zabytkowe i przez 
UNESCO chronione nie będą. 
To też od nas zależy jak długo 
będą tu trwały. Wspomniana 
przez Panią redaktor „droga 
przez ruiny” nie nadaje się do 
ciężkiego transportu, musia- 
łaby mieć solidne betonowe 
podłoże. Jest ona przewidziana 
jak wiem, do obsługi przyszłe­
go targowiska. Poza tym żaden 
TIR tędy nie pojedzie, bo nie 
ma trasy wyjazdu. Z jednej

patriotyzm znalazł odbicie w ambitnym 
scenariuszu, a treści opisujące wydarzenia 
historyczne z terenu Wronek i najbliższych 
okolic stały się tematem wiodącym.
Gra świateł, efekty specjalne z odgłosami 
z pola bitwy, obrazy ze slajdów na dużym 
ekranie, ze scenami z czasów powstania, połą­
czone z ambitną grą aktorów w autentycznych 
mundurach wojskowych, stworzyły bardzo 
ciekawe widowisko. Piękna gra rodzeństwa 
Wylegałów na instrumentach dętych, łoskot 
werbli pobudzały wyobraźnię i trudną historię 
czyniły przyjazną.
Po uroczystości delegacja Samorządu Szkol­
nego odwiedziła porucznika Jana Rzepę. Pod 
tablicą Patrona i pod pomnikiem Powstańców 
Wlkp. zapłonęły znicze, a harcerze zacią­
gnęli warty. Młodzież udała się na wroniecki 
cmentarz, aby groby powstańców przyozdobić 
kompozycją z bratków i oddać Im hołd.
W dniu 15 kwietnia, podczas Międzynaro­

strony wiadukt kolejowy, na 
którym tablica znaku zakazu B- 
16 jest już zupełnie nieczytelna, 
a według przepisów drogowych 
UE dla pojazdów ciężarowych 
jest za niski i za wąski, zatem 
dla TIR-ów droga zamknięta, a 
kierując się w drugą stronę na ul. 
Poznańską żaden TIR z przycze­
pą też nie skręci. I po co miałby 
kierowca wracać na ulicę, którą 
pół kilometra wcześniej opuścił? 
Tak więc żaden TIR w tę pułapkę 
wmanewrować się na pewno nie 
da i ulicy Powstańców Wlkp. nie 
zakorkuje. Dla obsługi targowi­
ska ta droga zupełnie wystarczy, 
byleby miało już europejski 
wygląd.

dowego Dnia Poezji, tym razem w świetlicy 
Straży Pożarnej, młodzież zaprezentowała 
program członkom rodzin Powstańców 
Wlkp. Przy stołach przykrytych białym 
obrusem z dekoracją świąteczno-wiosenną, 
z kolorowymi jajkami na talerzykach i słod­
kim poczęstunkiem, zasiedli goście. Nie 
kryli wzruszenia w czasie prezentowanego 
programu i szczerze dziękowali za pamięć o 
swoich bliskich.
I na koniec mała refleksja. Jako pedagog ma­
rzę, aby słowa Polska, Ojczyzna, hymn, godło, 
sztandar, flaga, barwy ojczyste...miały oprócz 
treści, zabarwienie uczuciowe. Aby wycho­
wankowie Zespołu Szkół nr 1 we Wronkach, 
“wchodząc” 1 maja do Europy, nie zapomnieli 
o własnej tożsamości i nie wstydzili się okazy­
wania patriotyzmu. Pragnę wierzyć, że nasze 
działania wychowawcze temu służą.

K ry sty n a  T om czak

Osobiście wołałbym w przy­
szłości w tym miejscu zobaczyć 
piękne z zielonymi alejkami i 
skwerami osiedle o nowocze­
snej architekturze, podobne do 
Osiedla Księżnej Dąbrówki w 
Poznaniu - osiedle chociażby 
pod hasłem „Siwej Wrony”.

P o z d ro w ie n ia  
E lig iu sz  G ru p iń sk i

Oj, właśnie, Panie Eligiuszu -  
od nas to wszystko zależy -  i to 
mnie martwi najbardziej... Czy 
ja dożyję takiej „Siwej Wrony” 
we Wronkach?

G .K .

W dniach 02-04.04.2004r. w 
Trstenie (Słowacja) rozegrano 
Międzynarodowy Turniej Krę- 
glarski TRSTENA 2004. Turniej 
rozegrano w kategorii juniorów 
młodszych i juniorek młodszych 
oraz klasyfikacji drużynowej. 
Wroniecki Ośrodek Kultury 
reprezentowały dwie nasze za­
wodniczki: Natalia Skrzypczak

KAPSLE
ODEGRANE!

21 kwietnia wroniecką salę wi­
dowiskową „Gwiazda” wypełni­
ła publiczność. Wszystko to za 
sprawą uczniów Zespołu Szkół 
nr 1 im. Powstańców Wielkopol­
skich we Wronkach. Działające 
w szkole Koło Teatralne OD­
GRYWANE KAPSLE zaprasza­
ło na premierę nowego spektaklu 
teatralnego. W ich wykonaniu 
mieliśmy już okazję oglądać 
między innymi „Dziką kaczkę” 
Ibsena, „Sen nocy letniej” Szek­
spira i wystawianą niedawno 
„Opowieść wigilijną”. Tym ra­
zem przyszedł czas na „Rewizo­
ra” Mikołaja Gogola. Młodzi ak­
torzy, czyli uczniowie z liceum, 
technikum, a nawet gimnazjum 
przy Leśnej, jak zawsze nie za­
wiedli. W główne role wcielili 
się: Marek Konieczny, Adam 
Nogaj i Natalia Włodarczak. 
Opanowali oni olbrzymie partie 
tekstu i wyglądało, że znakomi­
cie czuli się na scenie. W pozo­
stałych, równie świetnie zagra­
nych rolach, wystąpili: Monika 
Bednarz, Jacek Polcyn, Tomasz 
Choły, Michał Pawłowski, Rafał 
Oleksiak, Grzegorz Mrowiński, 
Bartosz Łuczak, Michał Pomia-

i Iwona Pacholczyk. Nasze za­
wodniczki potwierdziły wysoką 
formę. W kategorii juniorek 
młodszych Natalia Skrzypczak 
zajęła 2 miejsce, a Iwona uplaso­
wała się na 11 miejscu. W klasy­
fikacji drużynowej reprezentacja 
Polski zajęła 1 miejsce, której re­
prezentantkami były nasze dwie 
wronczanki Iwona i Natalia.

nowski, Krystian Mamet, Kry­
stian Kaźmierczak, Magdalena 
Staszak, Klaudia Hojan, Kamila 
Augustyńska, Hanna Laskowska, 
Karolina Hogiel, Anna Woźniak, 
Marta Biniek, Katarzyna Bloch, 
Małgorzata Kurtz i Marta Matu­
szewska. Oczywiście, co podkre­
ślała młodzież, nie byłoby całego 
przedsięwzięcia, gdyby nie pani 
Ilona Fudali, opiekun Koła Te­
atralnego i reżyser spektaklu. 
Premiera wypadła znakomicie. 
Były kwiaty, burzliwe oklaski, 
gratulacje i wzajemne podzię­
kowania. Z twarzy młodych ak­
torów nie znikały uśmiechy. Jak 
wspominali, nad tą sztuką praco­
wali od października i w jej przy­
gotowanie włożyli dużo ciężkiej 
pracy. Sami komponowali swoje 
stroje-i wspólnie pracowali nad 
scenografią. Po udanej premierze 
nikt jednak nie żałował wysiłku 
i zaangażowania. Wykonawcy z 
przyjemnością wspominali pró­
by, które były dla nich równie 
świetną zabawą.

M a g d a len a  C en k er

START Z MARYNIĄ!
Oczywiście, nikomu nie trzeba 
przedstawiać wronieckiego zespo­
łu folklorystycznego MARYNIA. 
Niewielu jednak wie, że zespół 
ten bawi nas i zachwyca już od 10 
lat. Właśnie ten okrągły jubileusz 
został uczczony w niedzielę 25 
kwietnia w sali widowiskowej kina 
„Gwiazda”. MARYNIA przygoto­
wał z tej okazji wspaniały recital. 
Zaprezentowano układy: lubelski, 
kaszubski, szamotulski, krakowiak 
oraz scenkę rodzajową zatytułowa­
ną „Spod rzeszowskiej karczmy”.

Tym sposobem zainaugurowane 
zostały obchody rocznicy 725- 
lecia powstania naszego miasta. 
Występ był o tyle szczególny, że 
umiejętności MARYNI oceniało 
bowiem profesjonalne jury: prof. 
Bogusław Linet i mgr Mirosława 
Bobrowska z Międzynarodowej 
Rady Stowarzyszeń Folklory­
stycznych (C.I.O.S.F.) Nasz zespół 
ubiegał się bowiem o certyfikat 
tegoż stowarzyszenia. Nie poznali­
śmy ostatecznego werdyktu komi­
sji, ale bez względu na jej wynik,

co podkreśli zaproszeni goście, 
możemy być dumni z tańczącej 
i śpiewającej młodzieży. Zespół 
otrzymał oficjalne zaproszenie na 
Ogólnopolski Festiwal Folklory­
styczny, który odbędzie się w Go­
rzowie. Bez wątpienia MARYNIA 
jest wizytówką Wronek. Często 
reprezentuje miasto poza grani­
cami naszego kraju, a po wejściu 
do Unii Europejskiej wielkopolska 
kultura folkowa dotrze do kolej­
nych zakątków Europy. Na sukces 
zespołu pracuje wiele osób, jednak 
największe wyrazy wdzięczności 
należą się dobremu duchowi ze­

społu, którym od początku jego 
istnienia jest pani Letania Groma- 
dzińska i instruktorowi grupy panu 
Jerzemu Fołtynowi. Podkreślić

należy zaangażowanie młodzieży, 
którą licznie przybyła publiczność 
nagrodziła gromkimi brawami.

M a g d a len a  C en k er
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X Ogólnopolska Olimpiada Młodzieży 
na obiektach SzOSiR-u

BRYDŻ SPORTOWY 
1-3 MAJA 2004

Sędzia główny - Andrzej 
Wachowski, kierownik 
zawodów - Jan Grygier

01.05.2004 - SOBOTA 
9.00
uroczyste otwarcie zawo­
dów

10.00-13.00
turniej par chłopców - 1 se­
sja
turniej par dziewcząt - I 
sesja

15.00-18.30
turniej par chłopców - II 
sesja
turniej par dziewcząt - II 
sesja

RestauractA
KURCZAK
Smaczne dania 
kuchni polskiej
Organizujemy wesela, komunie i inne imprezy okolicznościowe

K O M  I N K I SKŁAD DRZEWNY
W K I . A D Y  K O M IN K O W I? ; W ronki, Szklarnia  

poleca:
B a r t ł o m i e j  F o r e m s k i  

S z a m o tu ły
ul. W io s n y  L u d ó w  11

więźbę dachową • tarcicę

te l.: 0 6 1 /  2 9 2  2 2  4 0 tartak: tel. 095 762 45 53
O 6 0 2  4 4 4  9 7 4 sktad: tel. 0691 178 673

A rtykuły R ę- 4U

M a c ie j
B ż d z i e l - ^

Szamotuły 
Chrobrego 19 a 
t e l j a i :  (061)29 20 126 
tel. kom. 0502 089 331 
(za stacją paliw, 
przy krytych kortach) 
e-mail: m3aww@wp.pl
Zapraszamy:
P o n .-R t. 8.00-17.00  
Soboty: 8.00-14.00

ŚNIEŻKA d e k o ra l

02.05.2004 - NIEDZIELA 
10.00-13.30
turniej par chłopców - III 
sesja
indywidualny turniej dziew­
cząt - 1 sesja
15.00-18.30
turniej time’ów chłopców

indywidualny turniej dziew­
cząt - II sesja

Q3j05l2001-PONIEDZIAŁEK
9.00-10.30
dokończenie turnieju 
tim e’ów chłopców

11.00-11.30
uroczyste zakończenie za­
wodów i wręczenie medali

wewn. i zewn

deceuninck

OEpol-skone

i . r • 1 -LLLiifcJf ( . L i  •

ŚNIEŻKA

kleje,...

W  brydżu sportowym

SZAMOTULANIE 
NA OLIMPIADZIE MŁODZIEŻY

SZ A M O T U Ł Y . Do roku 2000 
w ielkopolski brydż sportow y nie był 
reprezentow any podczas O gólnopol­
skiej O lim piady M łodzieży. D opiero 
na VI O O M  w R adom sku, pojaw iła 
się skrom na, 4 -osobow a ekipa z 
udziałem  2  szam otulan. Ci ostatni 
w zięli w niej udział dzięki pracy Jana 
G rygiera, który stw orzy ł w Szam o­
tułach „szkółkę brydżow ą”. Już  rok 
później w Pokrzyw nie reprezentacja 
W ielkopolski liczyła 12 osób, z czego 
10 pochodziło  z Szam otuł. Podobnie 
było na VIII O O M  w Z bąszyniu , gdzie 
na 12 reprezentantów  aż 11 w yw odziło  
się z Szam otuł. Byli to: A nna i Z uzanna 
G rygierów ny, D aria B iałkow ska, D aria 
K ołacka oraz chłopcy: D im a O rlenko, 
Filip D om agalski, B artosz O nisk,

A U T O R S K A  P R A C O W N IA  A R C H IT E K T O N IC Z N A

VOWIE STUDIO
W y k o  n u |c

Projekty domów jedno i wielorodzinnych

Projekty rozbudowy domów jednorodzinnych

Projekty obiektów usługowych: sklepy, biura, 
hale przemysłowe, itp ,...

BRACI CZESKICH 15, S ZA M O TU ŁY  
tel./fax: (61)29 22 821 • http://www.vowie.com.pl

FIRMA M IK  s.c. 
SKLEP ZRÓB TO SAM 
PRZEDSTAWICIEL 
REGIONALNY FIRMY
P O Z O K N A

Szamotuły 
Nowowiejskiego 5 
tel. 602 300198  
tel. (61)29 21 693

RATY

OKNA DREWNIANE

G rzegorz Spychała, P io tr Jassem , R afał 
N ow ak, B artosz Pom pała. Z każdym  
rokiem  drużyna w ielkopolska notow ała 
lepsze w yniki. N a ostatniej, IX O O M  
w Starachow icach, ekipa w ielkopolska 
liczyła 12 osób, w tym  9 szam otulan: 
Z uzanna G rygier, Joanna M atuszak, 
A ntonina Jaśkow iak, Filip  D om agalski, 
R afał N ow ak (brydżow i m edaliści), 
B artosz O nick M ichał D om agalski (8 
m iejsce), P io tr Jassem , Paw eł M ałecki 
(6 m iejsce). W  roku bieżącym  także 
zg łoszono 12-osobow ą ekipę z udzia­
łem  10 szam otulan. T rener Jan G rygier 
postaw ił przed zaw odnikam i am bitny 
cel -  m edal!. O by tego dopięli, czego 
w ypada gorąco życzyć zaw odnikom  i 
trenerow i.

Ob)

Policja radzi

WARTO WYMIENIĆ 
KLAMKI PRZY OKNACH
W ostatnim okresie poznano nową metodę 
włamań do mieszkań (najczęściej partero­
wych) i domów jednorodzinnych. Prze­
stępca dostają się do wnętrza budynku 
po otwarciu plastikowego okna. Sprawca 
używa do tego celu dwóch narzędzi: za­
ostrzonej na końcu listwy rozpierającej, 
za pom ocą której rozpycha uszczelkę 
okna do wysokości klamki, oraz cięgna, 
którym zahacza o rygiel i przesuwa w po­
łożenie otwarcia. Zastosowanie opisanej 
m etod) um ożliwia złodziejowi pokona­
nie zabezpieczenia maksymalnie w 20 
sekund, bez wywoływania hałasu i nie 
pozostawiając znacznych śladów. M ożna 
temu zapobiec poprzez wymianę zwykłej 
klamki na klamkę z kluczykiem, rpoi)

Promień Opalenica 
- Nałęcz Ostroróg 6:2

LIGA
JUNIORÓW

W niedzielę 24 kwietnia w 
Opalenicy rozegrany został 
mecz XV kolejki, pomiędzy 
Promieniem Remes Opalenica, 
a GKS Nałęcz Ostroróg. Mecz 
zakończył się wynikiem 6:2.

Początek meczu był wyrówna­
ny, jednak od 20 minuty, toczył 
się przy przewadze gospodarzy. 
Pierwsza bramka padła w 27 
minucie (samobójcza, po niefor­
tunnej interwencji), a druga w 29 
minucie.
Kontaktową bramkę dla Nałęcza 
w 31 minucie zdobył Mateusz 
Paczkowski. Niestety gospodarze 
w 39 minucie podwyższyli wynik 
meczu na 3 : 1 .
W drugiej połowie meczu gra 
toczyła się pod dyktando Pro­
mienia, który zdobył jeszcze 3 
bramki. Mimo sporej przewagi 
gospodarzy, piłkarze Nałęcza 
przeprowadzili kilka kontrata­
ków, z których jeden został 
uwieńczony zdobyciem przez 
Wojciecha Fomalika drugiej 
bramki dla Nałęcza. Zawodnicy 
z Ostroroga mieli ducha walki i 
mimo przegranej, zagrali dobry 
mecz.
Drużyna Promienia jest li­
derem rozgrywek i walczy 
o awans do klasy okręgowej 
juniorów. Przypominamy, że 
Nałęcz zajmuje wysoką III 
lokatę w tabeli rozgrywek.

R om an  K o n ieczn y  
P rezes  G K S N a łęcz

M a r i a n  P a l a c z

WULKANIZACJA

STALOWE -  SPRZEDAŻ
OSTROROG, UL 15-LECU12 TE. 61/29 1 57 03, 0 604 193 308
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Sokół Pniewy -  1920 Mosina 0:0

BEZBRAMKOWA PRZEWAGA

P om im o w yraźnej przew agi gosp o­
darzy, p iłkarzom  Sokoła  nie udało się  
pokonać na w łasnym  boisku drużyny  
z M osiny w  m eczu o m istrzostw o gru ­
py północnej p iłkarsk iej IV  ligi.

Pierw szy kw adrans gry był dosyć w y­
rów nany. P iłkarze obu zespołów  stw o­
rzyli w tym  czasie szereg ciekaw ych 
sytuacji, pod bram ką przeciw nika. 
S trzałam i na bram kę popisali się w

Z M A G A N I A  M Ł O D Y C H  
L E K K O A T L E T Ó W
WRONKI. W piątek 23 kwietnia na boisku 
Szkoły Podstawowej nr 2 we Wronkach 
odbyły się Mistrzostwa Gminy Wronki 
Szkół Podstawowych w czwórboju lek­
koatletycznym, w których wzięły udział 
cztery szkolne reprezentacje składające się 
z sześciu dziewczynek i sześciu chłopców. 
Czwórbój LA jest najważniejszą dyscypli­
ną w programie sportowego szkolenia dzie­
ci ze szkół podstawowych i we Wronkach 
zyskuje coraz większą popularność. W jego 
skład wchodzą następujące konkurencje: 
bieg krótki na 60 m, skok w dal lub wzwyż, 
rzut piłeczką palantową i bieg długi na 600 
m dla dziewcząt, a dla chłopców na 1000 m. 
Wyniki każdej konkurencji przeliczane są 
na punkty wg tabel lekkoatletycznych, suma 
punktów uzyskanych przez zawodnika lub 
zawodniczkę decyduje o zajętym miejscu 
w klasyfikacji indywidualnej, natomiast 
suma punktów pięciu przedstawicieli dru­
żyny decyduje o jej miejscu w klasyfikacji 
drużynowej. Zawody przebiegały sprawnie 
dzięki dobremu przygotowaniu sędziów 
i organizatorów, którymi byli działacze 
Szkolnego Związku Sportowego we Wron­
kach, nauczyciele wychowania fizycznego: 
Lucyna Nowaczyk, Halina Maciołek, Piotr 
Rybarczyk, Krzysztof Migała oraz kierow­
nik i gospodarz zawodów Edward Urban. 
Drużynowo w kategorii dziewcząt zwycię­
żyła reprezentacja „jedynki” w składzie:

KLASA B -  6R. IV KLASA B -  GR. V
18IV
Czerwoni II -  Rakieta Głuponie 0:3
Grom Zębowo -  Dąb Bolewice 0:3
Błyskawica -  KS Sękowo 1:2
LZS Rudka -  Orzeł Łowyń 2:3
LZS Wąsowo-Warta Sieraków 1:0
Sano-Huragan Podrzewie -  pauzował 
25IV
Dąb Bolewice -  LZS Rudka 9:1
KS Sękowo-LZS Wąsowo 3:2
Rakieta Głuponie
-Sano Huragan Podrzewie 3:3
Orzeł Łowyn -  Błyskawica Pakosław 6:0 
Warta Sieraków -  Czerwoni II G.W. 3:0 

(walkower)
Grom Zębowo-pauzował

Tabela
1. Warta Sieraków 13 31 33:9
2. KS Sękowo 13 31 38:16
3. Rakieta Głuponie 13 29 41:24
4. LZS Wąsowo 13 26 33:15
5. Orzeł Łowyń 13 24 39:23
6. Dąb Bolewice 12 20 33:30
7. Sano-Huragan Fatowie 12 13 40:29
8. Błyskawica Pakosław 13 12 23:42
9. LZS Rudka 13 11 19:38
10. Grom Zębowo 12 5 16:38
11. Czerwoni II Gaj Wielki 13 1 7:64

tym  czasie m .in. W iesław  R zeszow ski, 
Sebastian N yga, Patryk Klofik i S ław o­
m ir Kram er. Później gospodarze zaczęli 
powoli zdobyw ać przew agę na boisku. 
W zrosła ona po zm ianie stron. W tej 
części gry bram kę na w agę zw ycięstw a 
mogli zdobyć kolejno  M arcin Bizew- 
ski, Sebastian N yga i Patryk Klofik. 
N iestety przew agi Sokoła nie udało się 
zam ienić na bram kę. W końców ce spo- 
kania o m ały w łos gospodarze straciliby 
bram kę. Piłkarze z M osiny dw ukrotnie 
zagrozili bow iem  pow ażnie bram ce 
R osolskiego.
Sokół: Rosow ski -  O szm ałek , K onop­
ski (od 30 min. R atajczak), Sołtysiak, 
B izew ski, K lofik, K ram er, nyga (od 80 
min. W oźny), G rabow ski (od 70 min. 
K liszkow iak), H um bla (od 46  min. 
C ar), Rzeszow ski.

D. Piechota, L. Nowicka, P. Gumna, W. 
Witaszek, E. Spychała, J. Wąsik uzyskując 
965 pkt., natomiast indywidualnie najlepszy 
wynik uzyskała Mileną Hoffmann z SP nr 
2 - 2 6 3  pkt.
W kategorii chłopców zwyciężyła repre­
zentacja „dwójki” w składzie: M. Siuda, 
A. Kledzik, A. Plutecki, D. Jóźwiak, R. 
Spychała, D. Kubiak uzyskując 894 punkty, 
a najlepszym zawodnikiem został Marcin 
Siuda z „dwójki” -2 3 2  pkt.
Reprezentacje SP nr I i SP nr 2 oprócz 
zdobycia pucharów ufundowanych przez 
Burmistrza Miasta i Gminy Wronki, 
uzyskały awans do Mistrzostw Powiatu w 
czwórboju, które odbyły się na stadionie 
SZOSiR-u w Szamotułach w poniedziałek 
26 kwietnia. Tam nasi młodzi sportowcy 
mogli skonfrontować swoje osiągnięcia z 
uczniami innych szkół.
Wśród dziewcząt reprezentantki „jedynki” 
zajęły czwarte (922 pkt.), a zawodniczki 
dwójki szóste miejsce (766 pkt.). Natomiast 
wśród chłopców „dwójka” zajęła szóste 
(814 pkt.), a „jedynka” niestety ostatnie 
ósme miejsce (530 pkt.). Opiekunami wro- 
nieckich dzieci na tych zawodach byli: pp 
Edward Urban z SP nr 2 i Piotr Rybarczyk 
z SP nr 1, miejmy nadzieję, że ich praca z 
dziećmi w zakresie lekkoatletyki będzie 
procentowała w kolejnych zawodach.

L .B .

18IV
Relaks Pamiątkowo -  Orkan Ryczywół 2:0 
Czerwoni 1 Gaj W.-Grom Bimno 3:1 
LKS Baborówko- KS Sarbia -0:0 
TS Skórze wo -  Orkan-Budostal 4:1 
Rokita II -  pauzował
25IV
Orkan-Budostal Objezierze 
-Czerwoni! Gai Wielki 4:0
Grom Binino-Relaks Pamiątkowo 2:7
Rokita II Rokietnica -  Orkan Ryczywół 0:0 
KS Sarbia -  TS Skórzewo -  nie odbył się 
LKS Baborówko -  pauzował

Tabela
1. TS Skórzewo 9
2. Orkan Ryczywół 10
3. Czerwoni I Gaj Wielki 10
4. Orkan Objezierze 10
5. KS Sarbia 9
6. Grom Binino 10
7. Relaks Pamiątkowo 10
8. LKS Baborówko 9
9. Rokita II Rokietnica 9

25 38:13 
22 22:11 
13 18:22 
12 19:21 
12 16:19 
II 28:33 
10 25:28 
8 16:23 
8 5:17

Sparta Szamotuły -  Lechia Kostrzyn 4:1

KOLEJNE TRZY PUNKTY
To b ył m ecz w ie lu  zaskak u jących  
ak cji, szybk iej gry  p iłkarzy, dużych  
em ocji, a przed e w szystk im  -  aż  5 
bram ek . Tak w  sk róc ie  m ożn a by 
o p isać  n ied zieln e sp otk an ie Sp arty  
S zam otu ły  z  d ru żyn ą  L ech ii K o­
strzyn .
Pierw sza po łow a to  przew aga sy tu ­
acji podbram kow ych  szam otu lsk ich  
piłkarzy. W  8 m in. M . B asiński m inął 
ob rońców  Lechii i po so low ej akcji 
odd a ł strzał. P iłka p rzesz ła  jed n ak  nad 
poprzeczką. D ruga szansa  na zdobycie  
gola zosta ła  w y korzystana  w 20  min. 
przez S. Szulca. Po rzucie  rożnym  
w ykonanym  przez  M. S tachow iaka 
S ław ek  pięknym  strzałem  z głów ki 
zdoby ł p ierw szą  b ram kę. A utorem  
d rug iego  gola by ł trener S. N ajtkow ski, 
który w popisow ym  sty lu  z rzutu  w ol­
nego  z  25 m um ieśc ił p iłkę w sam ym  
ok ienku  bram ki ( 4 9  m in. m eczu). W 
8 m in. drugiej połow y zrew anżow ali 
się naszym  zaw odnikom  Lechici. D. 
N ap iera ła  po rzucie  w olnym  w strze lił 
p iłkę do  bram ki Spartan.
B ardzo  dobry  m ecz ro zeg ra ł M . B a­
sińsk i, k tóry  po n ieudanych  akcjach  
zdobycia  gola w 30  i 31 m in., u dobru ­

Czarni W róblewo -  Kłos Gałowo 2:5 (1:0) f

DERBY DLA GOŚCI
W R Ó B L E W O . O b u  n a szy m  
d r u ż y n o m  n ie  w io d ło  się  d o tą d  
n a jle p ie j . O  ile  je d n a k  z m ia n a  
tr e n e r a  w  G a lo w ie  p o sk u tk o w a ła  4  
p u n k ta m i, to  z e sp o ło w i C z a r n y c h  
w id m o  sp a d k u  z a c z y n a  z a g lą d a ć  
w  oczy .

P ie rw sz a  p o ło w a  n ie  z a p o w ia d a ła  
p o rażk i g o sp o d a rzy . W ręcz  p rz e ­
c iw n ie . W  33 m in . M a riu sz  C h o ja n  
u z y s k a ł p ro w a d z e n ie  d la  C z a rn y ch  
i tak im  w y n ik ie m  z a k o ń c z y ła  się  
p ie rw sz a  p o ło w a  m eczu . Z a w o d n ic y  
z  G a ło w a  zag ra li tą  czę ść  sp o tk a n ia  
n ie c o  b o jaź liw ie . P o  p rze rw ie  g o śc ie  
u w ie rzy li je d n a k  w  s ie b ie , a  ich  ak c je  
z acz ę ły  s ię  zazę b ia ć . N a  e fe k ty  nie 
trz e b a  b y ło  w  tak ie j sy tu a c ji czek a ć . 
W  52  m in . w y ró w n a ł D an ie l K a m iń ­

O rzeł M odrzę -  GKS Kaźmierz 0:0

SPRAWIEDLIWY REMIS
T r z e c i z  r z ę d u  m e c z  r o z g r y w a n y  
p r z e z  z a w o d n ik ó w  G K S  K a ź ­
m ie r z  z a k o ń c z y ł  s ię  b e z b r a m -  
k o w y m  r e m is e m . T y m  r a z e m  
k a ź m ie r z a n ie  g o ś c ili  w  M o d r z u ,  
g d z ie  r o z e g r a li  k o le jn e  s p o tk a n ie  
z  w y p r z e d z a ją c y m  ic h  w  ta b e li  
z e s p o łe m  O r ła .

D ru ż y n a  G K S  je c h a ła  d o  M o d rz ą , 
a b y  p o d trz y m a ć  s w o ją  d o b rą  p a s ­
sę , c z te re c h  k o le jn y c h  s p o tk a ń  w  
ru n d z ie  w io s e n n e j  b e z  p o ra ż k i. 
Z a d a n ie  to  u d a ło  s ię  z re a liz o w a ć  i ’ 
k a ź m ie rz a n ie  w ró c ili  d o  d o m u  z  k o ­
le jn y m  p u n k te m . K ib ic e  n ie  m o g li 
j e d n a k  n a rz e k a ć  n a  n a d m ia r  w ra ż e ń  
w  m e c z u . Ż a d n e j  z  d ru ż y n  n ie  u d a ło  
s ię  b o w ie m  n ie  ty lk o  s tr z e lić  b r a m ­
k i, a le  te ż  w y p ra c o w a ć  tzw . s tu p ro ­
c e n to w e j s y tu a c ji. M e c z  z a k o ń c z y ł

ch a ł k ib iców  i w 63 m in., po  solow ej 
akcji, podw yższy ł w ynik  m eczu  na  3:
1. C zw arta  b ram ka zosta ła  zdobyta 
g łow ą w 80 m in. p rzez  P. S o łty siaka  i 
u tw ierdziła  zw ycięstw o  Sparty  w m e­
czu nad L ech ią  K ostrzyn . Jak  to  w za­
ciętej w alce byw a, nie obeszło  się  bez 
fau li, czego  konsekw encją  były 4  żó łte 
kartki: trzy  d la  p iłkarzy  gości, a  je d n a  
d la  tren era  Sparty, S. N ajtkow skiego . 
S parta  S zam otu ły  zajm uje obecn ie  5 
m iejsce w tabeli poznańsk iej K lasy 
O kręgow ej. N astępny  m ecz odbędzie

sk i. W  75  m in  na  2:1 d la  gośc i p o d ­
w y ż sz y ł K rz y sz to f  B o ru ń . T en  sam  
z a w o d n ik  w tra k c ie  k o le jn y c h  7  m i­
n u t z d o b y ł je s z c z e  d w ie  b ram k i. W  
86  m in . n a  5:1 p o d w y ż s z y ł K ry stian  
B isk u p sk i, a  2  m in , p ó źn ie j w y n ik  
m eczu  u s ta lił  P a w e ł C h o lew a .

C zarn i: K . A n io ł -  G . A n io ł, M . C h o ­
ja n  (o d  65  m in . P. C h o le w a ), D o b ek  
, P io tr  P o sp ie szn y , P a w e ł P o sp ie szn y  
(o d  7 0  m in . A n to sz e w sk i) , M . C h o ­
ja n , R a sz e w sk i, G ó ra l, K o p k a , B ąk. 
K ło s: S tu d z iń sk i -  D . K a m iń sk i, 
P a w ła k , B. F lo re k , B ie ń k o w sk i, W. 
K am iń sk i (o d  82  m in . C h u d z ia k ), 
G w iz d a ł (od  68  m in . R ó ż an ek ), 
U rb ań sk i (od  83 m in . Sz. F lo re k ), 
B isk u p sk i (od  89  m in . W ach o w ia k ), 
J a ro c k i, K . B oruń .

s ię  b e z b ra m k o w y m  re m is e m , k tó ry  
z  p e w n o ś c ią  n ie  k rz y w d z i ż a d n e g o  
z  z e sp o łó w .
T rz e c i  m e c z  b e z  s tra ty  b ram k i 
d o b rz e  ś w ia d c z y  o  p rz y g o to w a n iu  
d e fe n s y w y  G K S . O b y  ty lk o  w  n a ­
s tę p n y c h  m e c z a c h  u d a ło  s ię  p o p ra ­
w ić  s k u te c z n o ś ć  lin ii o fe n s y w n y c h  
z e s p o łu .
W  k o le jn y m  m e c z u  G K S  p o d e j­
m o w a ć  b ę d z ie  w  n ie d z ie lę  2  m a ja  
lo k a ln e g o  ry w a la  T ę c z ę  L u lin . P o ­
c z ą te k  s p o tk a n ia  o  g o d z . 15 .00 .

P.M .
G K S : P a w e ł S z y m a ń s k i -  D a m ia n  
W a lk o w ia k , R y s z a rd  K r a w c z y ń ­
sk i, R a fa ł  S ta c h o w ia k , D a r iu s z  
M a rc in ia k , S e b a s tia n  S ie n k ie w ic z , 
K rz y s z to f  W o źn y , J a ro s ła w  W aś- 
k o w ia k , T o m a s z  W a lk o w ia k  (o d  
7 9  m in . T o m a sz  N o w a k ) , M a riu s z  
M a ń k a , W ito ld  T ec ław .

się na  w yjeździe , w sobotę 1 maja 
o  godz. 16.00. S zam otu lska  drużyn, 
zm ierzy  się z  K otw icą  K órn ik , która 
o b ecn ie  znajdu je  się na 8 m iejscu  * 
rozgryw kach .

(kkl

Sparta: P. Szu łcik , S. Szu lc , B. Jaros, j 
J. T acik, P. S o łtysiak , M . D am se (on 
66  m in. P. Palacz), M . Stachowiak 
M . B asiński, K. K ryg, A. K ołat (od 74 
m in. R. W esołow ski), S. Najtkowski 
(od  81 m in. M . Tacik).

KLASA
OKRĘGOWA

Czarni Wróblewo-Kłos Gałowo 2:5
Sparta Szamotuły -  Lechia Kostrzyn 4:1
Phytopharm Klęka -  Grom Plewiska 1:2 
Obra Zbąszyń -  Unia Swarzędz 3:0 
Zjednoczeni Trzemeszno - 1998 Dopiewo 2:1 
Tamovia T.P. -  Olimpia Poznań 7:1
Kotwica Kórnik -  Polonia N.T. 0:0
Promień Remes Opalenica 
-  Lechita Kłecko 3:4
[.Polonia Nowy Tomyśl 224942:17

2. Lechita Kłecko 22 40 49:33

3.1998 Dopiewo 2239 33:21

4. Promień Opalenica 22 38 43:31

5. Sparta Szamotuły 22 36 40:31

6. Grom Plewiska 22 35 46:43

7. Phytopharm Klęka 22 34 40:33

8. Kotwica Kórnik 22 34 33:31

9. Tamovia Tarnowo Podg. 22 3244:34

10. Obra Zbąszyń 22 3 1 40:34

11. Kłos Galowo 2224 32:38

12. Unia Swarzędz 22 2228:51

13. Czarni Wróblewo 22 2130:51

14.1922 Lechia Kostrzyn 22 2130:54

15. Olimpia Poznań 222031:42

16. Zjednoczeni Trzemeszno 22 1929:47

Klasa A -g r . III
Polonia Poznań -  Świt Piotrowo 4:3
Warta obrzycko -  Warta Wartosław 2:1
Orzeł Modtze -  GKS Kaźmierz 0:0
Tęcza Lulin -  Sokół Duszniki 2:2
Tornado Trzebaw -  Rożnovta Rożnowo 0:3
Spójnia Strykowo -  Pogoń Lwówek 2:1
Rokita Rokietnica -  Orkan Konarzewo 2:1

1. Polonia Poznań 18 48 52:9
2. Pogoń Lwówek 18 41 57:12
3. Świt Piotrowo 18 37 55:34
4. Orzeł Modrzę 18 32 39:27
5. GKS Kaźmierz 18 29 51:28
6. Sokół Duszniki 18 29 34:28
7. Rożnovia Rożnowo 18 23 28:28
8. Rokita Rokietnica 18 23 21:37
9. Spójnia Strykowo 18 22 33:45
10. Tęcza Lulin 18 17 24:46
II. Tornado trzebaw 18 16 25:58
12. Warta Wartosław 18 15 25:35
13. Warta Obrzycko 18 15 31:54
14. Orkan Konarzewo 18 12 18:52
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za  hwielma 2004

LIGA NADWARCIAŃSKA Na boiskach gminy Duszniki

LIGA DRUŻYN NIEZRZESZONYCH
Grupa I (wroniecka)
Podgrupa I
1 8 IV
Błękitni Zamość -  Tęcza Chojno 3:2 
Zjednoczeni M arianowo
-  Górka Wronki 3:0
Płomień Kłodzisko
-G rom  Rzepin 3:0

(walkower)
Grom Samołęż -  pauzował 

2 5 IV
Tęcza Chojno -  Grom Samołęż 3:0 
Zjednoczeni M arianowo
-  Płomień Kłodzisko 0:0
Grom Rzepin -  Błękitni Zamość 1:2 
Górka Wronki -  pauzowała

Tabela
1-Błękitni Zamość 2 6 5:3
2. Płomień Kłodzisko 2 4 3:0
Zjednoczeni Marianowo 2 4 3:0
4. Tęcza Chojno 2 3 5:3
5. Grom Samołęż 1 0 0:3
6-Górka Wronki 1 0 0:3
T Grom Rzepin 2 0 1:5

Podgrupa II
1 8 IV
Huragan Stróżki -  Śródmieście Wronki 

4:6
Sparta W ierzchocin
~ Sokół Jasionna 1:1
Iskra Biezdrowo
~ Zieloni Ćm achowo 2:0

OLIMPIJSKIE AKROBACJE 
I TAŃCE W HALI „WACŁAW"

SZAMOTUŁY. W dniach 23-26 kwietnia 
odbywały się w naszym mieście zawody 
w Gimnastyce Artystycznej jako część X 
Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży.
W części oficjalnej mogliśmy usłyszeć 
uroczyste ślubowanie uczestniczek i sę­
dziów. Następnie gimnastyczki wciągnę­
ły flagi Polski oraz Polskiego Komitetu

Układ z obręczą

2 5 IV
Śródmieście Wronki -  Sparta Wieizchocin 

5:1
Huragan Stróżki-Zieloni Ćmachowo 1:4 
Sokół Jasionna -  Iskra Biezdrowo 0:4

Tabela
1. Śródmieście Wronki 2 6 11:5
2. Iskra Biezdrowo 2 6 6:0
3. Zieloni Ćmachowo 2 3 4:3
4.Sparta Wierzchocin 2 1 2:6
5. Sokół Jasionna 2 1 1:5
6. Huragan Stróżki 2 0 5:10

Grupa II (obrzycko 
-  ostrorogska)

Lider grupy II -  Drużyna LZS Obrowo

Olimpijskiego. Podniosłym momentem 
było również zapalenie znicza olim pij­
skiego.
O godz. 16.00 do rywalizacji przystąpiło 
kilkadziesiąt dziewcząt z 8 województw: 
łódzkiego, mazowieckiego, pomorskiego, 
dolnośląskiego, zachodniopomorskiego, 
śląskiego, m ałopolskiego i wielkopol-

1 8 IV
Otorowo -  Słopanowo 1:1 
Zielonagóra -  Dobrojewo 2:2 
Kluczewo -  Obrowo 3:8

2 5 IV
Dobrojewo -  Obrowo 0 :1 
Słopanowo -  Kluczewo 2:1 
Zielonagóra -  Otorowo 6:0

Tabela
1. Obrowo 2 6 9:3
2. Zielonagóra 2 4  8:2
3. Słopanowo 2 4 3:2
4. Dobrojewo 2 1 2:3
5. Otorowo 2 1 1:7
6. Kluczewo 2 0 4 :1 0

Burmistrz J. Grabowski dekoruje 
zawodniczki medalami.

skiego. Przez dwa dni gimnastyczki 
współzawodniczyły w układach ze 
skakanką, obręczą, piłką i ze wstążką. 
Mogliśmy również podziwiać wspaniałe 
układy taneczno-akrobatyczne.
W niedzielę odbyła się dekoracja fina­
listek wieloboju klas II i III. M edale i 
nagrody wręczali: Burmistrz M iasta i 
Gminy Szamotuły Jacek Grabowski oraz 
Dyrektor SzOSiR, W ładysław Dyzert.

Trochę zawiodła reklama. M im o że pla­
katy informowały już  tydzień wcześniej o 
imprezie, nie wzbudziła ona większego 
zainteresowania wśród mieszkańców 
Szamotuł. Ale plakatów było stanowczo 
za mało. kk

W  niedzielę 25 kwietnia na boiskach w 
Sędzinach i Dusznikach, ruszył) jedno­
cześnie rozgrywki Gminnej Ligi Piłki 
Nożnej Drużyn Niezrzeszonych. W  
tym  sezonie o główne trofeum -  Puchar 
W ójta Gminy Duszniki, rywalizować 
będą ze sobą cztery zespoły: „OSP  
Duszniki”, „REAL Sędziny”, „BBKS  
W ilczyna” oraz „Sędzinko 2002”. Dla 
zwycięzców, oprócz pucharu, prze­
widziano także nagrodę pieniężną w 
wysokości 1000 zł

Już pierwsze spotkania okazały się bar­
dzo emocjonujące. Na dusznickim boisku 
„REAL Sędziny” rozgrom ił drużynę 
gospodarzy wygrywając 12:0, obejmując 
tym samym prowadzenie po pierwszej 
rundzie, spotkań. Jak widać „OSP Dusz­
niki” musi jeszcze sporo nadrobić, by nie 
stać się tłem kolejnego m eczu .

TURNIEJ PIŁKARSKI 
W SŁOPANOWIE

SŁOPANOWO. Na boisku w 
Słopanowie odbędzie się w naj­
bliższą niedzielę 2 maja Turniej 
Piłkarski o Puchar Prezesa Sto­
warzyszenia Gminnego LZS w 
Obrzycku.

Swój udział zapowiedziało w 
nim 8 zespołów, które podzielone 
zostaną na 2 grupy. W turnieju

Wyróżnione zawodniczki przygotowują się do odznaczenia.

Podobnie spotkanie w Sędzinku zakoń­
czyło się porażką gospodarzy. „BBKS 
W ilczyna”, pokonała „Sędzinko 2002” 
6:0. Jak na „Bardzo Biedny Klub 
Sportowy” chłopcy z Wilczyny zagrali 
rewelacyjnie.
W sumie w ramach ligi zaplanowano 
dwanaście spotkań, nad którymi, w imie­
niu organizatora Urzędu Gminy Dusz­
niki, czuwa Barbara Stawik - inspektor 
ds. kultury, sportu i rekreacji. Warto 
zaznaczyć, że wśród zawodników są też 
sołtysi i radni. Jak widać chęci rywali­
zacji i inicjatywy w gminie Duszniki nie 
brakuje. Kibice na pewno nie zawiodą. 
Przecież prawie każdy ma wśród graczy 
tatę, wujka lub brata. Co więcej, już  same 
treningi to dobry sposób na ?,wioskową” 
nudę i świetny pretekst do spotkania w 
prawdziwie męskim gronie.

H . S.

zagrają drużyny Obrowa, Dobro- 
jewa, Kluczewa, Zielonejgóry, 
Otorowa i Słopanowa, występu­
jące na co dzień w jednej grupie 
Ligi Nadwarciańskiej oraz zespo­
ły oldbojów Słopanowa i firmy 
Móbel Óase. Początek imprezy 
ok. godz. 1O.OO, a zakończenie 
ok. godz. 16.00.
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y t a t  t y g o d n ia
"Miłość nigdy nie umiera śmiercią 
naturalną. Umiera ponieważ nie 

umiemy napełniać jej źródła"

Rozumiemy... reklama dźwignią handlu, ale u autora 
folderu chyba z głową coś nie wporządku._______

Co mówią gwiazdy? 
W

Baran
Optymistycznie, z . ,•

radością spójrz na Z  
świat. Twoje nega­
tywne nastawienie wpływa źle 
nie tylko na ciebie, ale też na 
przebywające z tobą osoby.

Byk
Przesadna rozrzut­

ność może stać się 
problemem nie do 
przeskoczenia. Posta­
raj się nie ulegać kaprysom i 
wystrzegaj się nieprzemyśla­
nych wydatków.

Bliźnięta
Nie pozwól 

sobie na popeł­
nianie błędów
z powodu zbytniej pewności 
siebie. Wywyższanie jest źle 
postrzegane przez pracowni­
ków i zwierzchników.

Rak _
Osiągniesz suk­

ces działając w gru­
pie. Skorzystaj z doświadcze­
nia innych, będą ci dobrze 
radzić. Nie stawiaj zbyt wyso­
kich poprzeczek i nie zadzie­
raj nosa.DZIEWCZYNA TYGODNIA

Lew
Sprawdź pocz­

tę elektroniczną.
Może właśnie
dziś przyjdzie oczekiwana 
wiadomość. Uważaj, romans 
przez internet może się oka­
zać kłopotliwy.

Panna
Oderwij się od 

spraw, którymi ostatnio  
żyjesz. Spotkaj się z osoba­
mi, które rzadko widujesz lub 
zajmij się czymś na co daw­
no nie starczało ci czasu.

Waga
Osiągniesz suk­

ces działając w gru­
pie. Skorzystaj z do­
świadczenia in­
nych, będą ci dobrze radzić. 
Nie stawiaj zbyt wysokich po­
przeczek i nie zadzieraj nosa.

Skorpion
Jesteś dziś skaza­

ny na innych. Nieste­
ty powodzenie two­
ich spraw w znacznej
mierze nie zależy od ciebie. 
W pojedynkę nic nie zdzia­
łasz.

L—' *
K

Strzelec
Nie martw się !

Kłopoty dotykają 
wszystkich, bez wy­
jątków. Co prawda
samymi chęciami nic nie 
zdziałasz. Pomyśl o znajo- 
mych-mogą być pomocni.

Koziorożec
Dziś nie wymagaj 'r 'i 

od siebie zbyt wie- ' 
le. Zamiast atako­
wać przeszkody spokojnie je 
obejdź i nie zawracaj sobie 
głowy chwilowym brakiem 
weny twórczej.

Wodnik
Umiejętność doko- 

nywania właściwego ' . J> 
wyboru to sztuka trudniejsza 
niż ci się wydaje. A właśnie 
od tego na co się dziś zdecy­
dujesz, zależy twoje jutro.

Ryby
Czy twoje am­

bicje nie są zbyt 
w yg ó ro w a n e ?
Jeśli sytuacja zawodowa jest 
dla ciebie stresująca, spróbuj 
obniżyć poprzeczkę. Może 
poczujesz się lepiej.

rzyzo wKa^R u sz1 głWą^

Na prawidłowe rozwiązania krzyżówki oczekujemy do 10 maja. Wśród auto­
rów prawidłowych rozwiązań wylosowane zostaną nagrody. Hasło prosimy 
przesłać na adres: ul. Robotnicza 2 8 /4 , 64-500  Szamotuły lub Nowa Wieś, 
ul. Szkolna 4 /2 ,6 4 -5 1 0  Wronki. Rozwiązania krzyżówek:
•  Z dnia 01.04.2004 „I PLEWOM MARZY SIĘ STATUS ZIARNA".

Nagrodę wylosowała Pani Dorota Bober z Kaźmierza.
•  Z dnia 08.04.2004 „KLIKA I KLAKA WSZĘDY JEDNAKA"

Nagrodę wylosowała Pani Beata Konenc z Wronek 
Gratulujemy, nagrody wyślemy pocztą.
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►
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Litery z pól ponumerowanych od 1 do 21 utworzą rozwiązanie - 
- aforyzm Ramona Gomeza de la Serny.

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21

oprać, tg, mm
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